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CZAS
Na sam „Dodatek* prenumerować nie moina

Przyjmują się do tuniezzezenia w Inaerataeh / 
ooŁ O szE H iA , ODBZWT, u w i a d o m b h i a ,  DOHiEsiEHiA wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handln, rolnictwa, sprzedaży, knpna, dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 oenłów, za następne po S*/„ 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 80 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe zzuessezenie.

L i s t t  z  pieniędzmi prennmeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekepedycyi „Czasu".

L i s t t  reklamacyjne nieopieczętowane nietilegają frankowaniu.
L i s t t  niefżankowane nie przyjmują się.
R ę k o p i s k a  nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

Kraków 31 maja.
Wspomnieliśmy onegdaj o wrażeniu jakie 

na Zachodzie wywarły niektóre mowy w par­
lamencie berlińskim, a zwłaszcza przemó­
wienie p. Mathisa, oraz jak dalece w no­
wie tronowej Księcia Rejenta upatrywano 
stanowisko nieprzychylne Niemiec a miano­
wicie Prus względem Francyi. Prawda, iż 
przymierze z Anglią przedstawiano tam jako 
najlepszy dla polityki pruskiej rękojmię, że 
Księże Rejent mówił o zgodzie, o zaniecha­
niu wewnętrznych niesnasek w interesie nie­
podległości Niemiec i nietykalności ziem nie­
mieckich, prawda, ie  prasa pruska przesa­
dzając to wszystko pisała niekiedy tak jak­
by się w Berlinie obawiano inwazyi. W y­
glądało to jakby hasło z Londynu, gdzie
0 inwazyi peryodycznie musi być mowa. 
Zdaje się jakoby wyrażeniu w mowie tro­
nowej „w obec ogólnych stosunków44 dano 
wielkie we Francyi znaczenie. My nieprzy- 
pisj^ k śm y mu tak wielkiej wagi, również 
jak podziękowaniu za wotowany budżet na 
siłę zbrojna. Prusy już tyle razy się *®r01” 
ły  bez skutku, że mobilizacya i emobihza- 
cya w tóm państwie wydaje nam się kro­
kiem administracyjnym bardziej niż polity- 
cznym. Z reszt, dueb oiemiecti prsebnds-ł 
sie nieco poJccas wojny włonknSj u d erzy ł  
W patryotyzm. Uspokoiło się wszystko mmój 
więcńj z konwencyę w Villafranca. Anneksya 
Sabaudyi znów rozdmuchała gasntj.ee zarze­
wie, kwestya wschodnia podniesiona przez 
Rosyę wznieciła ogień, do którego utrzymy­
wania Anglia użycza miecha niechcęc cał­
kiem opuścić strony koalicyjnej w swej po­
lityce i»kłj od czasu do czasu lubi pogro­
zić swemu sprzymierzeńcowi.

Owóż tak by nam się wydawała polityka 
pruska wzięta zewnętrz, to jest nie z nie­
mieckiej ale europejskiej uważana strony. 
Dzienniki francuskie atoli biorę rzecz prawie 
na seryo i pisz* groźne artykuły jeden za 
drugim, lubo zawsze w celu uspokojenia u- 
wysłów. I tak ConstiMionnel nie pojmuje, 
czego Niemcy a zwłaszcza Prusy domagaję 
się od Francyi; wszak stosunki między ga­
binetem tuileryjskim i berlińskim bywały nie­
kiedy w ostatnich czasach nawet przyjazne
1 ścisłe. Dziennik półurzędowy niby z nie­
chcenia natręca o wdzięczności, przypomi­
nając spór z Szwajcaryę- Nie uważa, że 
spór ten zakończył się utratę Neufchatelu, 
i że nie bardzo popiera on dowo zenie „ii

Prusy żadnemu państwu zaufaćby nie po­
winny tyle co Francyi44. W  konkluzyi mniej 
łagodnej pisze: „źe Niemcy równie jak cała 
Europa powinna się przyzwyczaić do nale­
żytej przewagi jaką Francy* odzyskała pod 
Napoleonem HI straciwszy ję w 1815 r. 
Traktaty wiedeńskie które były dyplomaty- 
cznem uświęceniem klęsk francuskich, w isto­
cie zniesione zostały przez dwie wojny chlu­
bne z Rosyę i Austryę. Odtąd Francya od­
zyskała równowagę w świecie. Lecz to po­
łożenie Francyi nie zagraża nikomu z są­
siadów, owszem jest rękojmią dla Europy 
bo Cesarstwo mogło być pokojem  pod wa­
runkiem, że będzie przedstawiać potęgę i 
wielkość Francyi.44

Nam ąię wydaje że Prusy nie znajduję 
się w stanie oburzenia na Francyę, że sę  
wstanie normalnym a nie gorączkowym. Atoli 
gdybyśmy się mylili, to znów wątpimy, aby 
je artykuł Constitutionnela uspokoił. Prusy 
wolałyby podobno, aby dziennik półurzędo­
wy nie robił przeglądu tak ścisłego armii 
pruskiej i jój organizacyi wadliwój, jak to 
czynił dwa dni temu, aniżeli aby im poda 
wał za rękojmią spokojności, 
stwo to pokój.44

że „Cesar-

Korespondeueya Csasn.
Tarnów 27 maj*. 

(Si) Kiedy w ślad ustaw obowiązujących roz­
prawy karne w Krakowi?, i jak słyszymy, po oa- 
łej Galioyi odbywają się już w języku polskim, 
jeśli obwiniony nie umie po niemiecku; tymczasem 
u nas w Tarnowie pojawia się w tej mierze stan 
zupełnie ohactyocny. Przy rozprawie albowiem na 
dniu 25 maja odbytej, c. kr. prokuratorya wnosiła 
akt oskarżenia względem zbrodni morderstwa w ję­
zyku niemieckim, gdy obrońoa adwokat p. Kacz­
kowski mówił za obżałowanym po polsku. Celem 
wyjaśnienia przedmiotu dodaje wyraź lie, iż obwi­
niony nie umie po niemiecku. Tożsamo działo się 
na dniu 26 maja w naszym sądzie obwodowym, 
gdzie sądzono trzech młodych chłopców i starsze­
go od nich o kilka lat mężczyznę, tudzież oitery 
kobiety z obwodu bocheńskiego, nie umiejąoyoh 
poniemieoku, o zbrodnię i przestępstwo, niemniej 
o uczestniotwo kradzieży obwinionyoh; przy tej 
także rozprawie o. k. prokuratorya zaskarżała po 
niemiecku, a adwokat p. Hoborski bronił po pol­
sku. Nie wiemy więc zaiste, czyli prawo _ w Tarno­
wie tak nie obowiązuje czyli tak obowiązuje, jak 
w Krakowie, Lwowie, Sączu i t. p., i skąd w Uk 
szczególnie wyjątkowem znajdujemy się położeniu, 
gdyż mieszanyoh rozpraw karnych, prawo podług 
nasze) wiadomości, nigdzie nie przepisało, a istnieją­
ce i p. k. prokuratoryę w Tarnowie zapewne obo­
wiązuje, jeśli onoi obowięzuje kraje Galioyi wscho­
dniej i zachodniej. Ten wyjątkowy „mieszany"

stan tem bardziej trudny do wytłumaczenia^ gdy 
wszystkie osoby w skład c. k. prokuratoryi tar­
nowskiej wchodząoe władają wybornie polskim ję ­
zykiem. Piszę otwaroie o takim stanie rzeczy, aby 
ustawa względem języka przy rozprawach karnych 
używać się mająoego wydana, i u nM w Tarno­
wie istniejąca, także ze strony 0< k. prokuratoryi 
tarnowskiej wykonywaną była, « mianowicie, iżby 
właściwe władze w tej mierze wyjaśniły o. k. pro­
kuratoryi tutejszej, że ustawa i w Tarnowie moc 
ma obowiązująoą.

L w ó w  26 maja.
(II) (Spółki handlowe i projekt Banku galicyj­

skiego dla rolnictwa, przemysłu i handlu). Na wzór 
istniejących już gdzieindziej instytutów kredyto- 
wyoh, i ich się doświadczeniem kierując, przyjęto 
podobnież i w statucie tutejszym kredyt osobisty 
jako zasadę, która dozwalająo bankowi przybrać 
swobodniejsze formy, a temsamem i zakres swój 
działalności o dużo więoój rozszerzyć, uczynić go 
jedynie może skuteozną dla każdój przemysłowości 
dźwignią. .

Jak każdemu bowiem wierzycielowi, tak też 
i inBtytuoyi takiój, nie tylko musi iść o to, ażeby 
posiadała rękojmię wypłąoalnośń dłużnika, ale 
o tyleż ważnem jest dla niójmieć pewność, że tenże 
swyoh z <: bo wiązań lekce nie waży i ściśle w ter­
minach dopełniać ioh jest gotów; rękojmię zaś 
taką t?lko kredyt osobiity przedstawia.

Rzeczony zatem kredyt, postawiono nawet przy 
pożyczkach na zastawy lub na hypotekę ziemską, 
jako niezbędny warunek. Hypotekę ziemską za­
strzega sobie statut na pewne wypadki dla tego: 
że g d y  d la  fabryk i handlu projektowany ozte- 
rom iesięocny k re d y t m o ta  być dosta tecznym , dla 
przem ygłu  ro ln iczego  zn a laz łb y  się on p o  najw ię­
kszej części za krótkim, i przynajm nie j sześciu 
miesięcy wymaga, jeżeli miasto przycbedtenia mu 
w pomoc, niema się dlań stać narzęćńem zguby. 
Słuszna więo, ażsby za ważny ten roloiotwu przy­
wilej, ofiarowało ono dodatkowo i hypotekę ziem­
ską.

N iezaw iśle od kredytu, który kaśdy z o so b n a , 
jakiójbądź byłby przemysłowośoi, dopełniwszy żą­
danych warunków, wyrobić śobie może; projekt 
w mowie będąoy, niepoprzestająo na jednem tylko 
kole osób zakredytowanych (Creditinhaberów) do- 
puszoza prócz tego tworzenie się kółek odrębnych 
(Yereine) w które zawiązywać się wolno osłon­
kom kredyt osobisty już posiadcjącym, bez ogra­
niczenia zresztą ani liozby tych kółek, ani ich 
składu — a na ich firmy bank będzie obowiązany 
wydawać pożyczki do wysokości kredytu, jaki so­
bie takowe pozyskać zdołają.

Postanowienie to nadzwyczajny może dać po­
pęd wszelkim zbiorowym usiłowaniom posiadaozy 
ziemskich, którzy zebrawszy się np. w 30 ozłon- 
ków znająoyoh się wzajemnie co do stanu swyoh go­
spodarstw, rządności, a nadewszystko co do oso­
bistego kredytu, mooni są dla firmy swojego koła 
wyrobić kredyt, dajmy na to, na 150,000 fl. a wy­
stąpiwszy jako samoistna spółka w rodzaju n. p. 
płookiój, rzeszowskiej lub innój, będą w możności 
na korzyść rolnictwa i producentów znakomitą w 
okolicy swojój rozwinąć dzialność.

Część Literacko - Artysty®111*-
t y g o d n i k  w a r s z a w s k i .

Pogadanka pny  "yjieiu * teatru _  Dwie wyprawy '  O ta r ty  
nowa myśl powzięta na mm — Lotto — N°wy _
iSm a anamienitościami — H. Wieniawski — Pożar
cieczka do Ojcowa — Anonymy.

Pogadanka poufna, to jak pamiętniki, szczera, 
o tw a rta , wolna od wszelkiego ścieśnieni*, i b «  
irródki objawia opinie swoje, któryohby inaozej »»« 
śmiano m oże wyrazić. B y ło  to duia 22go b. » ; P» 
skończeniu przed.tawienm w teatrze wielkim, # « • ' 
dającego s‘ę * “0W®J °P*T7 O ffenbacha p . n. 
nie Straganiarki.

Dwóch ładzi, i jak się zdaje miłośników soeny, 
jeden dosyć iuż p o ży ły  drugi nieco młodszy od
niego, wyohodtąo z teatru, taką wiedli rozmowę- 

—„I mieli też. co dawać?... straoić tyle ozasu na 
wyuczenie się i tyle piemędzy na wystawę?... . 

—„Mniejsza o ich ozas i cstyhż się
godzi wyszukiwać taki* .klJK , nf e  .y ?  !wstydziło się i przedmieście, «.brudzić niemi sce- 
»ę ojczystą, w obec tylu w dzisiejszym wieku ar-

^ - „ j 'e a n a k z e -  założę się * tobą, j*™  w'zy- 
ttkie dzienniki tutejsze, jak nsjpooblebmój odezwą 
się o tój operze.

— „To niepodobna — nie ierzą temu ażi-by 
dziennikarstwo nasze na tak niskiej stało dziś sto­
pie pod względem pojęć o moralnośoi i poszano­
waniu dla sztuki. Oddać hołd temu co prawdzi­
wie piękne rozumiem; ale schlebiać tam. gdzie ra- 
ozój ohłoitać należy, to ubliża osobistej godności 
i urzędowi reprezentantów opin i publi-umój.

-—„Nie chcę być złym prorokiem, a tóm bar- 
dzićj uchybiać tym co stoją na czele pism publi­
cznych, ale spotyksjąo się tylokrotnie z ich  zdaniem 
i to na różGÓm polu, wszystko mi się zdaje, że 
z gościnnością otworzą kolumny swoje dla 
tych syren miejskioh, i podzieliwszy z paniami 
straganiarkami biesiadę, wypiją jeszoze w końcu
ich zd r0w ;e i

—-.żartnjesz sobie jak zwykle, *1« przeoież nie 
48,4 daleko do jutra, więc zobaozemy._*—

Po tej rozmowie, którą tu dokładnie powtarza-- 
my, me. biorąc jednak najmniejszego wniój udzia­
łu, dwaj zakłłdnicy, rozeszli się każdy ŵ  swoją 
stronę, a my nuciliśmy sobie pytanie: Ciekawa 
rzeor, k tó ry  też z nioh wygra.—

Nazaiutrz, * wielką niecierpliwością, ohwyoiliśmy 
za wszystkie dzienniki. Rozpływały się one, ale to 
literalnie rozpływały n td  pi,knośoią opery, a na- 
dowszystko nad wesołośoią treści, którą jeden z za­
kładników pod akandalizm podoiągnął! Były i ta­
kie tam zdania, które dowodziły, że ponieważ u 
nas jedyny tylko jest teatr, zatóm winien dopu- 
szozać wystawę na swój soenie wszystkiego, bez 
względu na treść i dążność; zapomniawszy zupeł­
nie, że w Paryżu publiczność idąc do tego lub

owego teatru, wie naprzód oo ją ozeka i co jćj 
przedstawią, wtedy gdy u nas, nie możemy robić 
tego wyboru, i wierząc w smak przedstawicieli 
Melpomeny i Tslii, prowadzimy ioh odpowie­
dzialność nasze żony i córki. —- 

Jedna wszakże, dotąd tylko jedna Gazeta IPar- 
szawska,  ̂postąpiła z zupełną trafaośoią, albowiem 
pozostawiwszy po ca sobą wszelkie osobiste wi­
doki i względy, wypowiedziała prawdę z oałą o- 
twartcścią, godną sumiennego sprawozdawoy i 
dziennikarza. Potępione tą opinią „Panie Straga­
niarki", a do tego opinią rzetelną, upadły zaraz 
na drugióm przedstawieniu, bo odpowiedziano im 
pustemi ławkami. Smutno jednak zaprawdę, po­
myśleć sobie, że jeden z owyoh panów zakładni­
ków,... wygrali To przynajmniój przegrywający
misł w zysku, że ow o drugie przedstawienie od­
było  się w dobróm tow arzystw ie , bo z „dwo­
ma złodziejami*; jest to  tytuł bale tu  „Robert i 
Bertrand." —

Dziś obok wyprawy Garibaldsgo, o którym 
wszelkie wieś fi chwytane tu są z wielką skwapli- 
wcśoią, zajmuje Warszawian inna jeszoze wypra­
wa, to jest na Bielony- Już “ • kilka dni prred 
nadejściem takiój wyprawy, nikt mespuszoza z oka 
pogody i śledzi ją ciągle, bo od mój głównie za­
leży powodzenie tój przejażdżki, me oboój także 
i dla was. Największemi i najpilniejszemi przestrze- 
gaozami tyoh tradyoyjnyoh pamiątek, jest lud nasz; 
mało go bowiem obohodzą w tego rodzaju wypad- 
kaoh deszoze albo burze; on pomny zwyozaj* > 
nic chcąc utracić ś.vięU dąży aa Bieinny, mniej-

Niewłaśoiwem było przeto zaprowadzenie po 
kraju odrębnych pożyczkowych zakładów a zwła- 
szoza też takiob, w któryohby przewodnią myślą 
to mianowicie być m iało: iżby obywatele możniejsi 
połączając przeważne swe zasoby ze szczupłemi 
wkładkami wpływająoemi do mniój zamożnych, 
mogli tym ostatnim za pośrednictwem stowarzy­
szeń nieść pomoo w kredycie.

A naprzód widoczną tu rzeczą, że do niesienia 
w takim sposobie pomocy, żadnyoh zgoła niepo- 
trzeba spółek, i dość ałeby tylko znajdowała się 
dobra chęć i możność ze strony jednój, a z dru- 
giój zasłużony osobisty kredyt. Lecz cóżby wszel­
kie takie stowarzyszenia pomogły, jeśliby pomimo 
połąozenia się w nich, miało kiedy na owych do­
brych ohęoiaoh lub możności zabraknąć, i jeśliby 
obywatele kapitaliści, używając przysługującego 
im porówno z innemi ozłonkami prawa, chcieli 
zażądać eimi odpowiednego ich wkładkom kre­
dytu? cóż pozostałoby wtedy dla mniejszych i pod­
upadłych gospodarstw! Nareszcie, skoro zamie­
rzamy poprzednio bank rolniozy krajowy, słuszną 
obudzał troskę, ażali przy niedostateoznośoi fan- 
duszów ziemskich utrzymać się i nieść pożytek 
zdoła— o ileż więcój stosować się to musi do po- 
mnlejszych w tymże rodzaju przedsiębiorstw, które 
oozywiśoie w daleko jeszcze wyższym stopniu ule- 
gaćby musiały wszystkim tym wadom, w prze­
widzeniu których, Komitet T. G . widział się spo­
wodowanym pierwotnego swego projektu zanie hać.

Wszakże skoro postanowienie banku galicyj­
skiego o kołach firmowanych może się stać jak 
to wskazano wyżój, łącznikiem ułatwiającym tra­
fne i korzystne z nim skombinowanie w szelkich 
etow arzysśeń  p ro w in c jo n a ln y ch  —  ozyliśby tedy 
aiejstoflowniejszem było, ażeby usiłowania nasze 
już teraz według tego mianowicie widoku kieru­
nek swój przybrały.

Zawiązywanie okolicami takowych spółek, z pra­
wem udzielania zaUozek na ofiarowane w zastaw 
produkta, byłoby w obecnej zwłaszcza chwili bar­
dzo pożądane i ze wszechmiar na ozasie. Przy­
chodząc bowiem ju t natychmiast z jskąś dla pro­
ducen tów  pomocą, n ab y w a ły b y  one zarazem i po­
trzebnej wprawy; a przez wozesne z zawodem 
tym oswojenie się i przez rozrzerzenie swoich 
stosunków, przygotowałyby tak sobie jako i kra­
jowemu bankowi pole do obszerniejszego potem 
działania. -

Jeżeli jednak związki te trwałą krajowi zape­
wnić mają korzyść, potrzeba ażeby się przede- 
wszystkim same przyjąć i ustalić zdołały. Potrze­
ba więo poozynać rzeoz bez zbytniego wytężenia 
sił pojedynazych, utrzymywać w niej jak najwię­
kszą w kosztach zarządu oszczędność — i prowa­
dzić ją nie jako przedsięwzięcie filantropijne, leoz 
jako interes pieniężny, ze znawstwem i ze suro- 
wem baczeniem na bezpieczeństwo i dobro sto­
warzyszenia.

Z uwagi na to, tudzież gdy nam dobrych po­
pędów na próbę narażać się nie godzi, ani sta­
wiać na ryzyko uszozuplone już bardzo fundusze, 
byłoby do żyozenia, ażeby przynajm niej w począ­
tkach, dopóln nie rozpatrzymy się należycie po tej 
nieznanej drodze i na niej aię nie ugruntujemy, 
ażeby zrazu spółki nasze nie wdając się w żadne

sza o suknie i zdrowie, jednemu i drugismu deszoz 
nie zaszkodzi. Ale potóm o tóm, to jest po od­
byciu przejażdżki bielańskiej, gdyż dziś pisać o 
niój byłoby to w y p r* « d z a ć  wypadki, a nie zda­
wać z nich sprawę. _ _

W tyoh dniach odbył się w nowój resursie^ o- 
biad, dany pr*«z °“ Onków archikonfraternii lite- 
raokiój istniejącój przy kościele katedralnym ś. J a ­
na. Obiad, to tak rzeoz prosta, to tak zwyczajna, 
że niema nawet o czóm wspominać; zwłasza g jy  
się doda, że był dany przez bractwo dla jednego 
z członków, to jest tutejszego obywatela p. Miko­
łaja Bykowskiego, który właśnie w największój 
potrzebie arcybractwa w ygodził mu bezintereso­
wnie kapitałem. Ale że ten obiad złączony był 
% jedną z ważniejszych i obohodząoą o»ły ogół o- 
kolicznośoia. rJI. •anom nieliśm y O nim: T r z e .

leków, i że nie jeden *: ywmw pois*IOh 
się w odwieozną jeg° księgę, osłaniając za- 
stowarzyszenie p ła««ęm  s wojój opieki. Ró­

żne losu koleje spow odow ały i rożne w nióm przer­
wy: nadszedł jednak ozas,^że powstało z letargu,
» dawszy raz  zn»k 7 w 1 dąży fca o d p o ­
wiedniemu rozwojowi. Między innemi pomyślało 
ono także i 9 kS'^K^zbiorio, a na edgłos
ten zebrali się ze wszech stron autorowie i ró­
żnego rodzaju  wydawoy, ażeby przyjść mu z po­
mocą. Było to włamią w trakcie, kiedy ważna dla 
kraju  aprawą, jaką b y ł zapis S widzińskiego, roz- 
dwajała sukoesorów tegoż z domem Wielopolskiob, 
któremu Z woli t e e t i t o r * .  n o w ie rz e n a  znatidu. n»
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spakulacye handlowe, choćby się te najponętniej 
przedjtawać miały, Drzyj ęły głównie ccohę do­
mów komisowych. Niechby więo, otworzywszy 
eobie w tym charakterze jak najrozlaglejszo ito- 
flunki zewnętrzne, poprzestały tymczasowo aa po­
dojony waniu s ię  jedynie w sposobie zlsoeń, kupna lub 
przedały produktów; niechby się zajęły spedytor- 
stwem i pośredniczeniem między stronami wroz- 
lioznych i n te r e s a c h  bieiąoyoh, a będąo próaz tego 
umooowane do udziehnia swym ozłonkom zali- 
ozek na powierzone im w komis lub na zastaw 
produkt*, zaspokoję jut w znacznej części oo naj­
pilniejsze n® teraz praduoontów ziemskioh po­
trzeby.

Zastrzeżenie ta dla nie maję’.yoh jsszoze do- 
łwiadozeni* i o wątłych siłach stowarzyszeń na­
szych. zdija się być niezbędaem. Wprawdzie, wy- 
kluosajęo z nich poozątkowo ryzyka handlowe, 
pozbawiamy je temsamem i szansy nagłego wzmo­
żenia się, jak się to przy szczęśliwej niekiedy grze 
handlowej wydarza — leoz za to dajemy im po- 
rękę tr^alośoi i pewnego ohociał powolniejszego 
wzrostu, a o  oo nam zwłaszoz* na wstępie iść 
głównie powinao. I  w rzeczy samej, małoi-to by­
ło przykładów, jak firmy handlowe wzniósłszy się 
ozasami doraźnie, również nagle potem spadły — 
podozas gdy tk)raisowe domy, nie przyohodzęo 
prawda nigdy w gwałtownych skokach do zamo­
żności, utrzymuję się natomiast stateczniej, i za­
stępuję ów niedostatek szansy umiejętnom rozsze­
rzeniem swoich stosunków, przyohodzę do bardzo 
znacznych majątków, bo kontentują się jakkolwiek 
nis potęg owanym, ale zawsze pewnym procentem, 
który nie przerwania i w miarę zjednanego so­
bie zaufania od coraz większej liczby stron im 
przypływa.

Owóż uwagi nad przedmiotem, ku rozbiorowi 
którego pora jest właśnie, ażeby obywatele jak 
najtroski<wazę zwrócili baoznośó. Wpływ i donio­
słość ziemiańskich spółek, może się stać dla kra­
ju przeważuę. Dobry lub zły s nich skutek zale­
ży głównie od mniej więcej trafnego wyrobienia 
się opinij interesantów w tym względzie, tudzież 
od sposobu jak przeprowadzone zostanę. Zesta- 
wiajęo tu tidy obok przedsiębiorczego ruchu na 
prowinoyi, projekt krajo wego banku we Lwowie— 
zamiarom naszym było: wskazać na punkta łąot- 
ności i na możebne pomiędzy niemi stosunki, a 
ttmtMnam zapobieiz rozstrzeleniu się usiłowań 
naszych, i sprowadzić je, aozkolwiek różne być 
mogę ich drogi, do kierowania się według jednej 
ogólnej myśli.

Stąd też nie od rzeczy także tu będzie wspo­
mnieć, że komitet T. G. przejęty ważnościę sprawy 
spółek obywatelskich i potrzebę podawania im 
ws:eltich możebnyoh ułatwień, zabrał się do nie­
z w ło c z n e g o  ib iw a n U  d » t i  w iad o m o śc i o  kontra­
ktach lub statutach p o d o b n y o h ao  gdzie
indziej jut istniejący oh. ażeby mógł takowych in­
teresantom udzielać. Oświadczył się on p rzy teo  
z gotowości* zbadania i peczynieaia swych uwag 
nad każdym projektem statutów, skoroby mu go 
maj*oe się zawięzać stowarzyszenie nadesłać i zda­
nia jago o tern nasięgaąć ohoiało.

Wiedeń 30 maja.
□  Czy sam N. Pan jutro posiedzenia Rady 

państwa otworzy, jeszoza nie wiadomo. Dotąd jest 
mniemanie, że to uczyni Aroykslątę prezes. Wozo- 
raj byli u N. Pana Radoy państwa z Galioyi, 
Węgier i Banatu. N. Pan przyjęt każdego z nioh 
osobno i z niektórymi mówił długo. Węgrzy byli 
w atrojaoh narodowych. Zdtjs sif* M fidy iox- 
pocznę się od budżetu. Raport komisyi, która ten 
przedmiot wypracować miała, już złożonym został 
N. Panu oddawns. Podług wiadomośoi pewnej, 
komisya poozyniła niektóre oszozędaości w wyda­
tkach, i ułożyła budżet tak, [że w r. 1862 będzie 
trzy miliony przewyiki dochodów nad doohodami, 
jeśli się pokój utrzyma.

Ostatnie depesze z Neapolu i Sycylii s» zupeł­

nie dla rzędu pomyślne. Giełda tutejsza wiedziała 
o nich wczoraj, wszakże złoto i srebro poszło 
w górę i papiery się nie podniosły. Postawienie 
wojska piemonckiego na stopie wojennej i 
ozenia lorda Palmerstona o rzędzie neapolitan- 
skiem, sę może tej obawy powodem. .

Świat wyższy zaczyna się rozjeżdżać. Ministro­
wie i posłowie zagraniczni zostaję prawie w skj- 
scy na lato w miaście. Aroyksiężę F«rdynand-Ma- 
ksymilian wróoi jutro z Pragi.

R z y m  20 maje-*)
W ostatnim moim liście zdawało mi się niepO' 

dobaóm, ażeby nateraz załoga francuska mógł® 
Rzym opuścić. Sprawdziły się moje przeozuci*- 
Wozoraj wieczorem d*n> rozkaz z Paryża tele­
grafem, ażeby wstrzymić aż do nowego rozpo­
rządzenia wazelke przygotowania do wymarszu. 
Przyczynę tego jest powstanie w Sycylii, które 
się powiększyło przez wylędowanie jenerała Ga- 
riballego. _

Wozoraj Lkłe z wieczora tutejszy poseł Oboj­
ga Syoylii p. de Martino uwiadomiony został te­
legrafem, ża powstańcy pobici zostali na drodze 
z Marsali do Palermo, że im zabrano jadnę cho- 
ręgiew i Ż0 się jeden z naozelników dostał w nie­
wolę. Oficjalne wiadomości z Neapolu sę zawsze 
tak przesadzone, że trzeba czekać ujlszych szcze­
gółów.

Kilkunastu emisaiyuszów partyi Gra ribald ego 
p o tra f iło  przejeohać przez Rzym, udajęo się w gó­
ry Abruokie dla podniesienia tuiupowstani#. G i- 
tuje się także wyprawa w Romanii majęca na oelu 
dostać się morzem do Kalabryi.

Jutro  jener.ł hr. Goyon daje wielki obiad je­
nerałowi Lamorioióre i jego sztabowi, który się 
prawie cały składa z cudzoziemców a najwięoój 
z Francuzów partyi logityinidto wskiój.

Od dwóoh dci kręty między Civita-Veochi* i 
Porto d’Anzio statek wojenny sardyński, jak po­
wszechnie mówię, dl* wstrzymania wszolkiegj wy- 
lędiwania Giribaldozyków w Państwie Kośoiel- 
nóm. Większa ozęść ary-tokraoyi rzymskićj wy- 
jeohała i co dzień wyjeżdża za granicę.

R z y m  25 m>j«.
Tak szybko postjpuję wypadki jedne po dru­

gich, że korespondent rzymski powinionby wam 
oodtionne posyłać wiadomcśo'. Na nieszozęśoie je- 
dynę pewnę i szybkę komunikaoyę między wie- 
oznóm miastem i Krakowem jest Ankona i Tryest. 
ale tylko raz na tydzień! Można wprawdzie pisać 
na Paryż, oo przedłuża o wiele drogę, albo na 
Toskanię i Lombardy*, ale ostatni) wypadki prze­
konały dostatecznie, dla ozego nas listy i gazety 
ohybiaję. Wypada nam tu koniecznie zapytać się, 
dla ozego poozły w Królestwie Polskióm upier*j%
s i e  oiaźle posyl** listy n a  W l e d e A  » L - » n a b « . : d 7 9 .  
a to ntwoi t»wi«, n» ktSryob w yrazili n t p i s * - i e
jost przez Paryi. Mnie się zdaje, że celem poczty 
jest, ażeby korespondencja szybko i pewno do­
chodziły, nie zaś żeby dochodziły t* lub owę dro­
gę. Widać, ża w Warszawie rzeosy maozój ro ­
zumiej*. Pot/cski które w ostatnioh dniach zaszły 
w państwie Kośoielnóm, zdarzyły się właśnie 
w miasteczkach, przez które przechodzi poozta 
idęca z Lombardyi i Toskanii.

Dnia 19 mtja binda złożona z 300 oihotników 
albo jak inni mówię Garibaldczyków, przekroozyła 
granicę Państwa Keśoielnsgo koło L itira  tuż o- 
bok jeziora Bolsen*, zkęd się udał* da miejsca 
twaiego Grotte blisko Monte Fiat cone. W tón o- 
statiiem mieście znajdował się właśnie pułkownik 
sztaba Pimodan wysłany przed kilka dniami p?zez 
jenerała Lamorioiófe. Na wiadomość, że się ooho- 
tnioy rozgościli w Grotte, nie wahał się on na- 
tyohmiast zebrać sześćdziesięt karabinierów i ude­
rzywszy ostro i z nienaoka na nich zabił im kilku 
ludzi i przymusił do cofaięoia się ku granicy. Ze 
strony wojska papieskiego liczę trzeoh zabitych

karabiEitrÓT, śm:ert'lnio rannego porncznika Cic- 
chi i większą połowę koni pokaleczonyth. Tym- 
ozasem pułkownik Pimodan śoięgnęl do siebie ba­
talion strzelców stojąoych w Viterbo, i gdy na­
deszła ncc, podzieliwszy swoje siły na trzy ko­
lumny, przedsięwziął uderzyć na powstańców któ 
rzy się byli skoncentrowali w S. Lorenzo. Tę ra­
żę jedaak s*stał ich gotowyoh, i po krótkićj u- 
tarczoe i podozas nadzwyczaj ciemnój nocy gdy 
się kolumny zaczęły cofić, jedna z nich nie 
poznawszy drugićj d»ła ognia, z osego »yn5kło 
chwilowe opłakane starcie się dwóoh oddziałów 
tego samego woj ika. Padli ofiarę tój pomyłki ka­
pitan Corelli, p-rocznik Gomes i kilku strzelców. 
Na drugi dzień j  »k mówią, (bo my tu o niotóm 
nie wiemy z newnośaią), Gwibaldozycy cofnęli się 
za granicę do R id-cifm i, dostawszy po temu 
rozkaz z Toskanii. Posyłam wara to wiadomości 
podług listu pisim go przez oficera, który był 
świadkiem wszystkich tych wypadków, b i  tak ra- 
perta urzędowe jak i wieści od osób nieprzychyl­
nych rzędowi, sę zawsze tak przesadzone, że je­
dnym i drugim zupełnie dowierzać nie można. 
W  każdym razie wypadki nad granicę musiały 
być bardzo ważne, skero tam jenerał Lamori- 
cióre pospieszył, zabrawszy ztęd ze sabę oo do 
jednego żołnierz*, tak że dzisiaj w Riymie znaj­
duje się li tylko załóg* francuska.

W  tych dniach k .rdynał Ant enelli wystósował 
notę prctcstujęcę przeciwko zabiegom piemonokiso. 
Ma być ona ostrzejszą jaszcze od neapolitańskiój.

Wczoraj Ojeiao S. był w Ostii, gdzie sę nowe 
bardzo ważne wykopaliska.

W ie d e ń  30 maja. Powiększona Rada pań­
stwa skompletowany już została. W miejsce człon­
ków czasowych, którzy podiiękowali za godność 
radzców, tojest: bar. Eotvoi, p. Somsich i bar. Vay 
z Węgier; hr. Banff/*Siedmiogrodu; p. Kodera z Ty­
rolu; p. Mocsony z Banatu; J. C.Mość powołał na­
stępujących nowych członków, których nominacyę 
umieszcza dziś Gazeta Wiedeńska, jako to:

z W ę g i e r :  Hr. Aodrassy de S. Kiraly, tajny 
radzca i szambelan; Antoni Korizmitz, tytularny 
biskup Baczki, kantor katedr, w Weszprimie; Hr. 
Antoni Szecsen de Temerin;

z S i e d m i o g r o d u :  Adeodat Jakabb, burmistrz 
z Szamos-Ujvar; 

z T y r o l u :  Dr Aloizy Strasser, adwokat w Hall; 
Z B a n a t u :  Samuel Maschierevics (Maskiera- 

wicz) grecko-dyzuaicki biskup z Temeszwaru.
— J. C. K. Ap. Mość uwolnił hr. Wilczka z u- 

rzędu prezesa naczelnój władzy obrachunkowej, na 
własną jego prośbę, i przeniósł go przez wzgląd 
na jego wiek podeszły, na stan spoczynku; w jego 
zaś miejsce zamianował byłego ministra, członka 
ra ly państwa bar. Filipa Krauss.

—  P o d  napisana: .N o w a  o rg a n iia c y a  M in ista-
ry u m  s k a rb u ” , zam ieszcza  Presse co n a s tep u je :
Obecny tymczasowy od dymisyi i śmierci Brucka 
zarząd ministerstwa skarbu, ma jak słychać, ustać 
niebawem, a zarazom nowa organizacja tój w ła­
dzy centrainój przodsiębraną zostanie. O ile sły­
chać, utworzone być mają osobne oddziały: właści- 
wój skarbowości (dłagi państwa); podatków sta­
łych; spraw handlowych i ceł; kolei, poczt i tele­
grafów itd. Na czele pierwszego z tych oddziałów 
stać będzie [minister skarbu. Wszystkie zaś inne 
otrzymają osobnych naczelników. Tajny radzca p. 
Plenor ma zresztą podobno zamiar usunąć się od 
naczelaego zarządu ministerstwa i objąć tylko de­
partament podatków, a wraz z tą pogłoską łączą 
się różne inae pod względom osoby przyszłego mi­
nistra skarbu. Dalćj zbija Presse pogłoskę wzglę - 
dem nominacji bar. Kraussa, który obejmuje po 
hr. Wilczku naczelnictwo najwyższój Izby obra- 
chunkowój.

• ) L iłt ten z nutępnjącytn równocześnie na« doszły. ( P .R )

P r u s y .
Zamieściliśmy w Nr. 118 Czasu oświadczenie p. 

Mirbacha wiceprezydenta rządu poznańskiego prze­
ciw przytoczeniu jego nazwiska w interpelacji Dra

Niegolewskiego. Gaz. Krzyiowa, która oświadcze­
nie to umieściła, wezwaną została przez Dra Nie- 
gol iwskiego na zasadzie prawa drakowego o przy­
jęcie jego odpowiedzi pod d. 25 maja napisanćj.

Ton i treść oświadczenia bar. Mirbacha— mówi 
Dr Niegolewski—zniewala mię do odpowiedzi, któ- 
rój opóźnienie spowodowane było chorobą. Oba 
ustępy motywów mojój interpelacyi, w których p. 
Mirbach był wymieniony, brzmią: .Lubo tylu urzę­
dników,—jak p. Puttkammer, p.Mirbach, p.Lebbin, 
p. Baerensprung, p. Niederstetter. p. sekretarz Stol- 
zenfels, p. sekretarz prezydyałny Langwand, a na­
wet p. prokurator publiczny Knebel i inni, między 
którym: garbarz Gunther (jeden wcześniój, drugi 
późnićj) wiedz'eli, jak się rzecz ma z rozpowsze­
chnianiem proklamacyi i innemi przytocz one *n i o- 
kolicznościami, jakie Reaitowi były zarzucane,— 
lubo oni wszyscy dowiedzieli się o wyroku, żaden 
z nich jednak nieuczynił ani krokn, aby zapobiedz 
krzywdzie wyrządzonój Rewitowi* — tudzież: „Nie- 
tyko z wiedzą i zezwoleniem najbliższego swego 
przełożonego, lecz z wiedzą panów Puttkammera, 
Lebbina, Mirbacha, a nawet prokuratora Knebla, 
Niederstetter zajmował się przesyłką, a to na wy­
raźny rozkaz swojego bezpośredniego przełożonego 
p. Baerensprunga*.

Nie zapuszcza ąc się w głębsze i obszerniejsze 
wywody, ograniczam się, zastrzegając złożenie in­
nych dowodów, na zwróceniu uwagi p. Mirbacha na 
fakt najświeższy i zapewne mu pamiętny, to jest 
na pismo wystósowane do niego przez pewnego 
znajomego, który mu jeszcze w lutym r. b. doniósł 
był o prawdziwym stanie rzeczy pod względem 
proklamacyi. Czyżby nie było jego obowiązkiem, 
jeźliby rząd W. Ks. Poznańskiego, jak to p. Mir­
bach na innem miejscu wyraził, postępował za­
szczytnie, sprawiedliwie, przychylnie,— czyżby nie 
było obowiązkiem jego, jako prezydenta tego rzą­
du zdać sprawę do wytszój władzy o tem co mu 
doniesiono? Zwłaszcza, że w  tym czasie niezapadł 
był jeszcze wyrok w postępowaniu dyscyplinarnem, 
a zatem należało sądowi dostarczyć materyału. Jak 
dalece pan Mirbach, najściślejszy przyjaciel pan- 
Baerenjprunga, wtajemniczony został przez niego, 
to wykaże śledztwo, które według jego doniesie­
nia wytoczonem zostało.

Dalój oznajmia p. Niegolewski w tój swojój od­
powiedzi, że listy przedłożone w Izbie deputowa­
nych są oryginalne, znaną ręką pisane. Wniosek p. 
Mirbacha, jakoby celem tój korespondencji było 
zwieść londyński związek i że takie postępowanie 
było niezbędne, a władze księstwa słusznie sobie 
postąpiły, dozwala p. Niegolewskiemu inny znów 
wyciągnąć wniosek, ża taka obrona władz podrzę­
dnych przez p. Mirbacha wygląda jako obrona sie­
bie samego. Tym bowiem tylko sposobem można 
sobie wytłumaczyć pochwałę postępowania władz 
p rzez  p. M irb ach a . P . N ieg o lew sk i p rzy p o m in a , Że 
całe to  p o stęp o w ań !* , poczytał był za spisek kno­
wany przsz urzędników, który miał na celu nie 
wprowadzić w błąd związek londyński, lecz użyć 
tego związku i jego knowań jako środka prowoka­
cyjnego, a do tego, że w ręku władz nie leżała 
możność przewidywania, coby z tój prowokacyi mo­
gło wyniknąć. Że się przeto prowokacya rozbiła o 
zdrowy rozum mieszkańców księstwa, to nie było 
bynajmniój przewidywań om. P- Niegolewski odzywa 
się wreszcie do całego stanu urzędniczego w pań­
stwie pruskiem, i pyta, czy godzi się brać w obro­
nę takie postępowanie władz podrzędnych, jak to 
czyni p. Mirbach. W końca oznajmia, iż na dalsze 
artykuły spółników tój sprawy odpowiadać nie bę­
dzie, czekając na rezultat odpowiedzi.

P. Mirbach nie poprzestał na tój odpowiedni p. 
Niegolewskiego, lecz w środowój Gazecie Krzyżo­
wi) drugie oświadczenie ogłosił, w którem przy­
znaje, że p. naczelny prezydent.kazałwr. 1858kil­
kaset egzemplarzy proklamacyi londyńskićj odbić 
dla rozesłania ich władzom policyjnym, o czem p. 
Mirbach wiedział, lecz nie było mu wiadomo, że 
p. Niederstetter część ich rozesłał do osób prywa­
tnych, o co przeciw niemu wytoczono śledztwo dy-

pi k i  nad pozostałem) po Świdz ńskim zabytkami.
O wó* b r»o tw o  w poufnym rozbiorze tój kwestyi, 

podjęło chętnie rzuconą przez jednego z członków 
myśl źwietńę, oo do przyj ęoia przez Siebie obo- 
więsku otrzymania biblioteki i zbiorów Świdziń- 
skiego, nie tidaych na ten oel legatów, »
jedynie o własny^ 8WyCh siłaoh.

F r z e d m . o t  ten powatał i traktował się właśnie 
na owym obiedzie, popierany silnie przez wszy­
stkich o b e c n y c h  w tają płM k0nania, te  inni ozłon- 
kowie braotw®» chętnie tę myśl podziel* i uwień­
czę ten zamiar ^otk.eu,.

Wedłng ioh ob»°*e“ ®» katdy z członków zobo­
wiązałby się oprócz zwyczaj nyoh, wnieść
jedynie pod tytułem na blbhot*ką złotyoh polskich 
pięć miesięcznie, to jert !C0lai« 60 zip. a że wszy- 
atkioh dotęd członków przeto rocznie
byłoby czystego wpływy i  *jp. Zdaje się 
przeto, że tak na w yoaj*1’ ^ *  u.’ i*ko te ł i na- 
utrzymanie bibliotekarza i słuzoy, ‘®?duez ten był­
by dostatecznym, a gdyby w W ^ t e  E innych 
powodów, dla rozwoju tój bibuota* Podnieść na­
leżało, to dosyć podobno byłoby T się do
krają, jak to np. miało miejsoe * 1°8 ^tut0tn mu­
zycznym, a wnet pospieszyłby on z pomocą,, pr*ed 
którą zwłaszcza w tak szlaohetnyoh celaon, 
*wykł Się Kjgdy uohylać. Tym sposobem « Mblio- 
teka zostałaby w Warszawie i los jój by 
kiem zapewniony- z*i aukcesorowie dzisiejsi, nie 
mieliby się o oo oburzać, że braotwo własnenu si­
łami, pragn ę ten drogi zabytek przechować.

Umyślnie w*ęo z i pomooę wtpsego organu, rzu-

oamy tę myśl, która mołe wy r ołać dyStusyę i dać 
ozas do namyślenia się wszystkim, a tem samem 
w końou, pomyślny rezultat sprowadzić.—

W  zeszłą niedzielę skrzypek p. Lotto dał kon­
cert wsalaoh redutowych. Niedziela — maj — po­
goda i upał, to nieharmomzuj, z koncertem, a je ­
dnakie pomimo tego konoert był pełnym, te 
zdumiewać się nalei*fo» P®tr*ęo dnia tego na salę. 
Prawda te  Lotto, jakkolwiek młody, ale gra jak 
stary, a do ozego dodajemy i ta jesz ze, te  W ar­
szawiak. Ma więc ro*o]®te się rodzinne swoje sto­
sunki, a stąd obowiązki wynikaj*. Artysta teł wy­
szedł z tryumfem a gr»* ™?.la tego, jak tylko gr*ć 
mołna na skrzypcaoh, publiczność się pociła lioz 
biła oklaski i przywoływ®*® po kałdym ustępie.

Nie raz ostatni uk**®1 Ł-tto bo program 
konoertów Resursy kup’fctaej jeszcie się nieskoń- 
czył, a z czego korzystaj*9 p- Aętski, umiał i ten 
talent zułyteoznić dla tego towarzystwa, zapowle- 
dziawsiv symfoniczny wieczór na plątek to ieat na 
d. 25 b.*m. Powiemy nawet , ze pan Kątiki nieco 
dalój posunął rzeozy, bo mając a* trzy osobliwo- 
śoi (!) muzykalne w Warszawie, ws«y,tkie trzy na 
ten wieczór zagarnął, jako fo J-'Otto, harfistkę 
Mo.esner i orkiestrę p. Bilscgo.

Rozumie się, lć  przy takim doborze materył- 
łów, koncert musieł się powieść, a publiczność wi- 
d ,ęo ów program , zapomnisł* o wiośnie i maju, 
o ełowikace i gaju i poszła lubować się dźwiękami, 
bez względu, i ł  to nić w polu i losie leoz w ozte- 
leoh śc;anaoh.

Kiedy juł mowa o m oz/ce, to dorzucę tu je ­
szcze, łe  na ozerwieś, to jest na 3 ozerwoa, zapo­
wiedziany został przyjazd p. Henryka Widawskie­
go; wraoa on z Petersburga j obeonie bawi w W il­
nie, gdzie wspólnie z fortepianistę Dreyschokiem 
daje koncertu.

Zdaje się, łe  tym razem pomimo lata, Wieniaw­
ski nie wymknie się Warszawie, bez wystąpienia 
publicznego. Byłoby to grzeohem, n:e wiemy z ozy- 
jó j strony, a może tei powiedziać nieohoemy, ale 
zawsze grzechem. Taki sam grreah mamy juł do 
zarzuoenie, względem panny Moesner, która rze- 
ozywiście gdyby n*e Resursa kupieoka i Kętsk*, 
ani razu niebyłaby B1* słyszeć publicznie.
Dziwna to rzeoz pa pozór, a jednak tak jeśt w na­
szej Warszawie, i tak srę dzieje, oo nawet powtó­
rzyły wszystkie afisze porozlępiane po rogach u- 
lio w piątek, w którym to dniu grano w Rozmaito­
ści sztukę Bogusławskiego, p. a. mTak się dzieje.0 
Rozumie się łe  to t?**?0 8P°wodował przypadek, 
ale na oół ten przyp®9®* wystąpił tak w porę?— 

Z  prowinoyi, to j®s t  z wieluńskiego znowu nas 
doszła smutna wiad<wn°*c o polarze jaki wybu- 
ohnęł w Wieluniu. Biedne to miasto, jeszoze się nie 
otrząsnęło z popiołów pierwstęgo pogorzeliska, 
które m» potęłną aad**0 .klęskę, gdy nowy oł,° 
ogień wybpchnął. Szozęśoieia is  ;;yb«a i energi­
czna pomoo zapobiegł® abytnjemu połarowi, któ­
ry ograniczył się na poohłonięoia kilku tylko do-
mów*  »i

W  tę sobotę to jest 26 m aj,, m„óstwo osób 
z1 Warszawy udało się do Ojoowa diisdziotwa p.

Aleksindra hr. Przezdzieokiego. Było to niejako 
pierwsze otwaroie, przy zbliżeniu skutkiem uła­
twienia k o m u n ik a c j i ,  tego reskosznego miej so a 
z Warszawą. Kto wic nawet ozy na tój wyoieozoe 
i to jeszcze w Z elone świątki nie uoierpią oo Bie­
lany; p rz y n a jm n ie j zmniejszy się liozba świetayoh 
ekwipały, które moż«by błyszozały na przejażdżce 
Bielańskiej.

Streśoiwszy już^wszystko, oo tylko nalełało do
ubiegłego tygodci*, nj ,  młmy j a8 nj0 Wy0j_
śnięoia z Warszawy, zwłaszoz* łe  pobiełne pozo­
stałe wypad są tak drobne, że je zaledwie przez 
mikroskop o»trzadIby mołna. Między zaś temi 
drobiazg8™1» najgłówniejszą rolę odgrywają listy 
bezitnieąne, które od ozasu zaorowadzenia poczty 
miej'Skiej w Warszawie, tak sie rozpowszechniły, 
że niema roaziny w t*m mieście, ażeby ohoć ras 
w tyd*1 me był* niemi obdarowana. Nijwięoej 
podobno zasypują niemi dziennikarzy, jak «* 
domyślać się m0żemy z ich własnyoh odpowiedzi 
ponawianych niemal codziennie. X w  tu

jeśt*to niezln*^* IOh’ j 40 łaSt u n?eitóryoh, 
temu ni® *P^hc»0ny«ł faktem. Na zapobieżenie 
d Z  u h o  opinia wszelkich 
słusznie Ink •*eby *'« P««drzeó, gdzie chce 
łe anonn tuesłusznie dosięgnąć. Dość na tem 

* j  d«ś w modzie, oo znamionuje skłon­ność do mtrygi i wielką małoduszność. 0
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scyplioarne. P. Mirbach przy maje, że podczas tego 
śledztwa, w d. 22 lutego r. b. p. Niederstetter na­
pisał do niego list, w którym ubolewa, że mu nie 
wyznał prawdy, twierdzi jednak, że proklamacye 
rozesłał osobom prywatnym nie z własnego popę­
du, ale z nakazu swego przełożonego (Baerensprun- 
gl). Wszelako, mówi p. Mirbach, już 20go stycznia 
r. b. ;p. Niederstetter zeznał to samo przeJ ko 
misarzem śledczym, cofnąwszy dawniejsze swoje 
zeznania. Ponieważ p. Niederstetter został uniewin­
niony— więc rzecz skończona. Na tem się kończy 
pierwsza część tego drugiego oświadczenia; w drn- 
giój jego części powtarza p. Mirbach twierdzenie, 
iż rządy Księstwa Poznańskiego prowadzone są za­
szczytnie, sprawiedliwie i przychylnie, lecz co do p. 
Niegolewskiego, że ten  popadł w ręce ludzi, którzy 
go łudzą różuemi wykryciami. W  końcu zaś obwi­
nia p. Niegolewskiego o agitacyę, jakkolwiek na 
początku przyznał, że proklamacya rozesłaną była 
Przez najwyższych urzędników policyjnych do osób 
prywatnych.

P. Laagwand, tłumacz urzędowy, oświadcza 
w Posener Ztg, że nie do niego należy oceniać, 
aby proklamacya była prawdziwą lub podrobioną; 
dowiedział się on o jój rozesłaniu późnićj niż p. 
Niegolewski.

Dalój p Knebel prokurator oświadcza, że o pro- 
kiamacyi nie wiediial, ani rozesłanie jój nie odby­
ło się z jego wiedzą, że p. Niegolewski znał go 
osobiście, i nieraz go pytał skoro mu szło o oka­
lanie swego niezadowolenia, dla czegóż w tym 
PTzypadku nie użył go do wyjaśnienia tój sprawy? 
Iltła to — mówi p. Knebel,—droga najprostsza, i by­
łoby się obeszło bez interpelacyi.

Oczywiście, nie dodaje p. Knebel, co już powie­
dział był p. Niegolewski ministrowi w Izbie, że dla 
t;go nie przekazał tój sprawy na drogę sądową, 
aoy nie stracić oryginalnych dowodów, jakie miał 
W ręku.

Domu Ztg  podaje w liście z Paryża z 26go na­
stępujące słowa, które iak się zdaje odnoszą się do 
interpelacyi Niegolewskiego. „P. Thouvenel , j i k  tu 
utrzymują, dał polecenie posłowi francuskiemu 
w Berlinie, aby się dobrze wywiedział o stósun- 

ach, jakie policya pruska utrzymuje z wychodź­
cami londyńskimi. Książę Napoleon ma podobno 
posiadać list pisany do Londyau przez ajenta poli­
cyjnego pruskiego, a który ma być wkrótce ogło­
szony w L ' Opinion nationals.“

W  { o c h y .
Chociaż usiłowano zasłoną ulepioną z fałszywych 

depesz z Neapolu zakryć przed oczami Europy pra 
dziwy bieg wypadków w Sycylii i na tój zasłonie 

’ aż ie zdarzenie mylnie przedstawić, a przynajmniój 
podać w wątpliwość doniesienia przywożone i  Sy­
cylii przez statki angielskie i francuzkie, — jednak 
dzięki tym doniesieniom, znamy już dość dokładnie 
Wypadki aż do 2 0  maja na sycylijskim teatrze wo- 
' innym  zaszłe, a wszystkie dla powstania pomyślne; 
Zestawiwszy zaś krytycznie późniejsze wieści, acz­
kolwiek ciemne i sprzeczne, możemy mieć wyobra* 
żeaie o dalszym biegu wypadków aż do 28 maja. 
W  tem miej*0 1  podamy kolejno piśmienne donie­
sienia o szeregu zdarzeń w czasie pierwszego pe- 
ryodu, to jest do 2 0  maja, szczsgólnie zaś opis 
dwóch najważniejszych w tym peryodzie wypadków, 
to jest wylądowania Garibaldego w Marsali i waż- 
nćj potyczki pod Calataflmii (16 tm.); krótki zaś 
rys dalszych zdarzeń az do AS t, m., ułożony w e­
dle zamglonych Wieści, skreślimy pod oddziałem

^  fK apftan* Marry at dowodtący okrętem „Intrepid*, 
który stal w porcie m arssl^1® w czaue wylądo­
wania tam Garibaldego, W urzędowym raporcie do 
wiceadmirała Fanshawe, opisuje to wylądowanie 
w jego oczach 1 1  maja dokonane, zamieszczamy 
tu tylko główny ustęp z tego .

„Na p o k ł a d z i e  o k r ę t u  »I n t ! fe P 'd . ‘ Jgo
m a j a   Z Palerm o popłyną^®  p
przyłączył się do mnie paroW iec»k 8  . Podczas
gdy bytem na lądzie aby dowiedzieć ę od wice 
konsula naszego o stanie rzeczy w cie i na  
wyspie, ukazały się na w idnokrąg d*  rvP^ ° * c® 
pod sardyńską banderą, a ®
do t a m y  portowój, zaczęły szybko .«»
brzeg liczna oddziały uzbrojonych. Mu9f« 
iż większy z tych parowców o 300 kroków od 
brzegu tamy, osiadł na piasku, jednak w oka g e- 
niu otoczony został przez mnóstwo łodzi rozmai­
tego rodzzju które mu pomogły do wysadzema 
osady na brzeg. W odligłości 5  do ń mil m - 
skich (przeszło 1 mila jeogr.) stał wojenny pąso­
wieć neapolitański a jeszcze dalój od Iądn w,el“  
fregata żaglowa. Pierwszy ruszył szybko ku portow
1 był już na odległość strzału działowego, gdy 
ledwo połowa załogi wysiadła na brzeg * r0*A 
tego parowca; mimotego dla nieznanych powodów 
Zestrzelał, aż gdy wszyscy wylądowali i uszyko­
wani maszerowali do miasta. Przypłynęła także 
szybko fregata przy przyjaznym wiettze, aby całym 
bokiem dać strzał bezskuteczny. Dowódzca parowca 
nftn"*litańskiego przybył na pokład „Intrepidu“,
“S a l kilka P ^ n WI,gl?.demt wuT k które na brzeg 
wysiadły i oświddctyl iz natych^ u s t  ogień do mU
2  rwńocznie- * * ^dal P"  *by °dwołać ofice 
rów a Ł k i c h  w mieście się znakujących. W  skut 
ku wyprawiłem tam oficera i dałem znak aby

U c z  już bramy miasta były osadzone przez zbrój 
nyrh In wyładowali, a żołnierze i majtkowie nas 
byli bardzo trzecznie od straży tój ostrzeżeni, iż 
aby w yjść * miasta muszą zaządać przepustek od
jenerała Garibaldego, co nfi tćITb®Z. f  ̂  wTcek”„W towarzystwie kapitana Ingram i w.cekonsula

Gossins udałem się na poi ład parowca neapolitań- 
skiego. Dowodzący nim oficer oświadczył mi, ii  
silny oddział zbrojnych cudzoziemców wylądował 
do Marsali i że musi dać rozkaz strzelania do nich. 
Zdawał się wypadkiem ty u bardzo przestraszony 
i uważałem, iż dając ognia strzeżono się strzelać do 
parowców sardyńskich, na których powiewała cią­
gle bandera sardyńska, locz nie były zatknięte pro­
porce na przodzie okrętu.

„Wróciwszy na pokład „Intrepida," zastałem tam 
oficera neapolitańskiego, który przybył z innego 
parowca. Wysłany on byl nrzez dowódcę tegoż 
parowca z prośbą, abym łódź naszą posłał do pa- 
rowców sardyńskich z owym oficerem, który ma 
ja zawezwać do poddania się. Żądanie to odrzuci­
łem stanowczo; gdyż jeżeli parowce sardyńskie 
były całkiem opuszczone, jąkto z pewnością mnie­
małem, dowódcy neapolitańskiemu chodziło tylko, 
aby się o tym fakcie przekonać z pomocą bandery 
angielskiej; jeżeli zaś przeciwnie na parowcach tych 
znajdowało się jeszcze nieco ludzi, możnaby było 
później utrzymywać, iż nasza bandera użytą była 
aby statki te zmusić do kapitulacyi. Następnie ze 
wszystkich okrętów wojennych neapolitańskich wy­
prawiono zbrojne łodzie de opuszczonych parow­
ców sardyńskich, a marynarze neapolitańscy wy­
siadłszy z tych łodzi zajęli parowce i zdjęli z nich 
bandery sardyńskie. Winien jestem tu dodać, ii 
znajdując się jeszcze na parowcu neapolitańskim, 
który strzelał do miasta, przedstawiłem aby szano­
wano chorągiew angielską, która jeszcze w mie­
ście powiewała; co przyrzekli uczynić oficerowie 
neapolitańscy. — Najbliżej Marsali znajdujący się 
oddział wojsk neapolitańskich stoi w Trapani i li­
czy 900 żołnierzy; przeciwnie Garibaldi ma mieć 
2 0 0 0  ludzi i to pięknie wyglądających żołnierzy, 
z których wielu miało angielskie medale za wypra­
wę krymską i oznaki honorowe z ostatniej wojny 
włoskiej."

Kapitan angielski, który napisał powyższy raport, 
złożony właśnie w obu Izbach angielskich wraz 
z innemi dokumentami w dnia 24 maja, odpłynął 
z Marsali wkrótce po wylądowaniu tam Garibal­
dego, udając się do Malty, (aby donieść o tym wy­
padku. z Malty posłał drugi szczegółowy raport 
do wiceadmirała Fanshawe, datowany 14 maja a 
przedłożony również w parlamencie. Z raportu te­
go podajemy następujące wyjątki dla uzupełnienia 
powyższego opisu:

„W  chwili gdy okręty neapolitańskie zbliżyły się 
do parowców Garibaldego w porcie marsalskim 
na dobry strzał działowy, z tych ostatnich nie wy­
siadła jeszcze na brzeg '/ ,  część załogi. W statkach 
neapolitańskich strzelnice były otwarte, działa na­
bite i wymierzone, tak, iż z natężoną ciekawością 
oczekiwaliśmy na skutek ich ognia. Wprzód już 
radziłem właścicielom kilku szonerów angielskich, 
ażeby z portu wypłynęli, gdyż łatwo mogą ponieść 
szkodę od strzałów; lecz wiatr przeciwny niedo- 
zwolił im wypłynąć i mimo niebeip ecieństwa mu­
sieli pozostać na kotwicy. Lecz parowiec neapoli­
tański zamiast strzelać, spuścił na wodę łódź, któ-

przez ministra Carłffę, rozgłosiła pe całych Wło­
szech i Earopie, iż Neapolitańczycy odnieśli w tój 
bitwie stanowcze zwycięstwo i. powstańców do- 
szczętu rozbili, gdy w istocie sami rozbitymi zo­
stali, a Garibaldi w skutku zwycięstwa podstąpił 
następnie pod Palermo, jak same depesze rządowe 
przyznają. Ta depesza rządowa neapolitańska o bit­
wie pod Calatafimi jest nowym najoczywistszym 
przykładem jak fałszywemi są neapolitańskie tele­
gramy. Jak na mocy licznych przykładów w cza­
sie wojny wschodnićj, „wieści carogrodzkie* poszły 
w przysłowie i znaczyły tosamo co doniesienia 
z przesadną fantazyą wschodnią nakreślone, tak 
dzisiaj telegram z Neapola może stać się jednozna- 
czącym, co telegram fałszywy. Ten list z Messyny 
z 19 maja, ogłoszony w dziennikach francuzkich, 
brzmi jak następuje:

„Utarczka stoczona pod Calatafimi skończyła się 
zapełną klęską korpusu neapolitańskiego, wypra­
wionego przeciw powstańcom. Korpus ten złożony 
z 4 do 5 tysięcy -ołnierzy, stracił w tym boju sto­
czonym lfigo msja, swoje działa, obłogi, oraz wiel­
ką liczbę żołnierzy zabitych i ranionych. Odwrót 
jego zmienił się już od Alcamo w zupełną ucieczkę, 
a rozbitki zniszczone w części przex powstającą na 
tyłach korpusu ludność miasteczek, zaledwo w bar­
dzo małój liczbie dostały się do Palermo. W  dniu 
17 maja zaledwo 900 żołnierzy neapolitańskich 
wróciło do tćj stolicy, a wielu z nich chorych i 
rannych wkrótce tam umarło. Pułkownik neapo­
litański Donato, wzięty w niewolę przez powstań 
ców pod Calatafimi, umarł tam  nazajutrz. Wię 
ksza część rozbitków korpusu neapolitańskiego 
wpadła w ręce powstańców, którzy zresztą z wiel­
ką ludzkością postępują z jeńcam i

„W  skutku potyczki pod Calatafimi, Garibaldi 
zająwszy całą prowincyę, może podstąpić pod sa­
mo Palermo i zająć stanowisko na wyżynach pa­
nujących nad tćm miastem, a ztamtąd z pomocą 
mieszkańców prędzćj lub późaiój zdobędzie stolicę.

„W  chwili gdy to piszę (19go maja), powstań­
cy są panami w następujących miastach: Marsala, 
Trapani, Alcamo, Calatafimi, Termini, San-Stefano. 
Według biuletynu ogłoszonego przez komitet po­
wstańczy w Palermo, nowy oddział Garibaldczy 
ków wylądowął w San-Stefano. W  Loluttone < 
dwie mile od Palermo, oddział wojsk królewskich 
został pobity, a powstańcy zajęli miasteczko. Naj­
ważniejszym faktem jest, iż wszędzie organizują 
się powstańcy i śpieszą pod chorągwie bohatera 
włoskiego, który za kilka dni rozporządzać będzie 
ogromną siłą i może z pewnością zwycięztwa ude- 
rzyó na Palermo. W jjskom  królewskim zamknię­
tym wówczas w tćm mieście, chociażby ich tam 
było 25,000, j’ak glos tą , zostanie tylkojdo wybóru 
poddać się lub nucić się w morze.

.Utrzymują, iż jenerał Lanza przybyły 17go m a­
ja do Palermo, ma moc ogłoszenia w razie potrze­
by konstytucyi z r. 1812 pod gwarancyą Anglii. 
Tymczasem wydano nową odezwę zabraniającą pod 
natsurowszemi karami dawania wszelkićj pomocy 
Garibaldema. Rząd neapolitański jest ofiarą znpei-

odstąpienia Sabaudyi i Nioei na rzeoz Francyi 229 
głosami przeciw 33. Wstrzymało się od głosowa­
nia 23.

N e a p o l  28 maja. Depesza rządowa. Obustron­
ne rozozarowanie. Bandy powstańców sycylijskich 
odłąozają się od wojsk Garibaldego, który 26go 
maja znów pobity został pod P iana, stracił wielu 
zabitych i ranionych t m  jadno działo. Wojsko 
to jest zupełnie rozbite i ścigane aż do Corleone. 
Powstaóoy upadli na duchu. — Caraffa.

N e a p o l  28 maja. (Przez Paryż). Garibaldi 
wszedł do Palermo. W ojska królewskie bronią 
się w warowniach, flota bombarduje miasto. W al­
ka w mieśoie miała trwać 12 godzin. (Depeszę 
tę odebraną przez nas wcz ra j, podaliśmy ju t  na 
koóou przeszłego num eru, * tu ją powtarzamy dla 
porównania z powyższą. P . R- Cz.)

T u r y n  29 maja. Oazetta uffieiale ogłasza de­
peszę z Neapola przywiezioną pizoz parowiec an­
gielski; zawiera ona następującą wiadomość. P o ­
wstańcy weszli do Palermo. Część ludności po ­
wstała przeciw wojsku królewskiemu. Miasto było 
bombardowane od morza i lądu. Ogień rozpo­
częto w niedzielę rano. Zdaje się, że trwał on 
jeszcze w chwili odpłynięcia parowoa. (Depesza 
ta potwierdza powyższą przez Paryż. P .R . Cz.).

ra popłynęła ku statkom Garibaldego. W połowie nego zaślepienia. W  całćj Sycylii za śmieszną baj- 
jedaak drogi oficer dowodtący łodiią rozkazał za- jkę poczytują wszystko co przypomina konstytucyą 
wrócić i spieszył jak tylko mógł najszybciój d o | z  1812 r., którą mało kto pamięta. Zresztą minę- 
swego okrętu. Wówczas pewni byliśmy, iż Neapo- ły dawne ciasy, w których możaa było Sycylian

r- ia ń  l *A tn  IkATTlfl * t V l t l P f A Q a m  w n a a . n * .   ! ________ 1_______t__Ł_______• • • J  • _litańczycy ogień rozpoczną; tymczasem z naszem 
wielkiem zadziwieniem, parowiec neapolitański za­
miast przeszkadzać wylądowaniu, podpłynął ku 
Ietrepidowi", aby się dowiedzieć czy wojska an-

zaspokoić udzieleniem konstytucyi; dzisiaj żądają 
oni nie konstytucyi oddzielnej, lecz połączenia się 
z Włochami.

Położenie rzeczy w Messynie jest ciągle jedna-
gielskie są w mieście. Odpowiedź nasza brzmiała: i kie: ludność opuszcza tę twierdzę, w którój wkrótce 
„„Nie— znajdują się tam tylko dwaj kapitanowie I nikt nie zostanie. Bogatsze rodiiny odpływają za 
•>raz dwóch czy trzech oficerów"*.... Po tem co po-i  granicę, uboższe udają się w głąb wyspy. Wszy
wiedziałem, nie potrzebuję prawie dodawać, iż 
neapolitański raport o tym wypadku, udiieloay po­
słowi Jój K. Mości w Neapolu, był zupełaie fałszy­
wym. Nazwać go złośliwym, byłoby to użyć za ła­
godnego wyrażenia; gdyż zawiera on fałszywe za­
skarżenie przeciw dowódzcom dwóch angielskich 
okrętów wojennych, którzy przypadkowo jedynie 
byli obecnymi w porcie marsalskim i równie jak 
wszyscy zlziwili się widząc zdarzenie o którego 
możebności zaledwo marzyć możaa było. Niech mi 
jedaak wolno będzie wyrazić moje mnieminie 
względem całego zdarzenia. Było w mocy dowódz- 
cy neapolitańskiego okręt swój posunąć o 2 0 0  do 
do 300 jardów od uwięzgnionego na mieliźnie pa­
rowca sardyńskiego i postawić się tak korzystnie, 
iżby mógł strzelać wzdłuż całego okrętu. Wów- 
czas wylądowanie zapomocą łodzi byłoby nie- 
podobnem, a kule neapolitańskie byłyby rozbiły 
kocioł parowca i okropne zrządziły spustoszenie. 
Zamiazt tego, dowódzca neapolitański nic nie przed­
sięwziął i drogi czas zbiegł na wachaniu się..„u 

. ' ^onayślaó się można, że po wylądowaniu i zaję­
ciu Marsali, Garibaldi uorganizowawszy swój od 
dział i wzmocniwszy zewsząd spieszącymi powstań­
cami, zaczął posuwać się górami ku Palermc, od­
ległego o 12 mii od Marsali, a w miarę jego po­
suwania się a nawet ro iglosu jego wylądowania 
wybuchły powstania w różnych miastach prowincyi 
palermitanskićj, sia b 3  ia $ oddziały wojsk królew­
skich cofnęły Się k(J p aierm0. Pod tem miastem

stkio miasta do koła Messyny są w powstaniu: 
Catania, Paterno, M istratta, M isterlinaco, Me- 
lazzo itd. powstały. Zewsząd wypędzono oddziały 
wojsk neapolitańskich i zatknięto chorągiew włoską*.

Późniejsze wiadomości z Palermo z 2go maja 
ogłoszone w paryzkiój Patrie przedstawiają, że 
w dniu tym korpus Garibaldego stał na wyżyna :h 
Morreale, panujących nad Palermo i gotował się 
do ataku na tę stolicę. Wódz powstańców rozdzie­
lił swe wojska na dwa oddziały, * których jednym 
sam dowodzi, a drugi prowadzi pułkownik Medici, 
pełen talentu i energii. Rezerwą korpusu Garibal­
dego z tyłu postawioną, dowodził Mezzacapo. 
Wszystkie te trzy oddziały były dobrze uorganizo- 
wane, lecz miały nieliczną artyleryę a zato wybor­
ną. W  dniu 20 maja jeszcze w czterech wielkich 
miastach Sycylii, tj. w Palermie, Messynie, Syraku- 
zie i Agrigencie panowały władze neapolitańskie. 
Główne jednak siły były w Palermie, gdzie jenerał 
Lanza skoncentrował przeszło 20 do 28 tysięcy
żołnierzy.

Powyżej zamieszozone wprost sobie przeoiwne 
dwie depesze z Neopolu z 28 maja, z btóryoh pier­
wsza rzędowa mówi (porazlO ty) ozupełsćm rozbi- 
oiu powstańców, druga prywatna przez Paryż d o ­
nosi o zwyoięstwie Ganbaldego i zajęoiu przez 
niego Palerma, mogę służyć za przykład jak sprze- 
ozne sę wiadomośoi o dzisiejszem położenia rze- 
ozy na syoylijskiem teatrze wojennym. Zważywszy 
jednak, że druga depesza jest późniejszą, a pier­
wsza rzędowa mało zasługuje na w iarę, gdyż 
wszystkie dotęd depesze rzędowe z Neapola, peł­
ne były zawsze jak  najfałszywszyoh wiadomości 
(np. depesza rzędowa o bitwie pod Cdatafimi); 
zważywszy dalój, że donoszęo o każdej bitwie te­
legram z Neapolu głosił rawsze o znpełnóm zni- 
szozeniu powstańoów, któiyoh zniszczonych oał- 
kiem znów w parę dai później bić i niszozyć mu­
siał bliżćj jeszcze Palerm a; zważywszy także na 
powyższę depeszę z Turynu z 29go t. m. a na- 
konieo na ogólne położenie rzeozy w Sycylii, — 
wnosić można, że wiarogndniejszę jest druga de­
pesza o zwyoięstwie Garibaldego i zajęciu przez 
niego Palerma.

Jakkolwiek z zamglonych i sprzeoznyoh wiado­
mośoi trudno narysować sobie dokładnie kolrj 
wypadków od 20 do 28 maja w Syoylii pod P a ­
lermo zaszłych, jednak porównawszy z sobę kry- 
tyoznie te wieśoi telegraficzne, można te zdarze­
nia przedstawić sobie w następujący sposób:

W  dniu 20 maja po pobioiu przez oddtiały 
Garibaldego wojsk królewskich przeciwko niemu 
wysłanych, powstanie rozszerza się pod same b ra­
my Palerm ł i zawłada ozłę prowinoyę, a jeden 
% oddzia łów  czy  t a i  p rzed n ia  s traż  G a ^ b a ld ig o  
zijmuje wyżynę górujęoę nad Pslerm sm  niedale­
ko Monreale, nie dająo spoczynku wojskom króle­
wskim w tej stolioy zgromadzonym; leoz główne siły 
Garibaldego stoję jeszoze o parę mil od Pahrm o to 
w Partenioo,to w Piana, lub koncentruję się tam z oa- 
łej okolicy i gotuję do stanowczego na Palermo ataku. 
Za każdóm wystąpieniem w m .sie wejsk królew- 
skioh z Palerm o, ten przodowy oddział powstań­
ców oofa się w góry, gdzie go dośoignęć te wojska 
nie mogę lub nie śmieję, a po ioh odwrocie do Paler­
mo znów pod to miasto podsuwa się, niepokojęo i 
nużąo 28 tysiąozną armię królewską w stolioy tój 
skoncentrowaną. Te, odwroty z pod, Palermo małe­
go oddziała partyzantów, zmienisją się w b ulety- 
naoh neapolitańskich w ogromne i stanowcze zwy- 
oięztwa w dniaoh 2 1 , 23 i 26 maja niby odnie­
sione. Gdy jednak Garibaldi takim manewrem znu­
żył armię królewską a sam przez ten czas tłum y 
powstańoów zewsząd do niego ep'eszęos uorgani- 
zował i w porządną armię przemienił, uderza z całą 
siłą 27g& maja na Palerm o, a po zaoiętój 12go- 
dzinnój walce, wypiera z pomocą powstałej ludno- 
śoi wojsko królewskie. Część tego wojska cofa 
s:ę do warowni C a s te la w s re  i tam się broni, gdy 
flota neapolitańska w poroie ptlerm itańskim  stoją­
ca bombarduje tę stolicę wyspy.

Taki oto p r z e d s t a w i ć  sobie m otna stan, z porówna­
nia wypadków od 2Ogo do 28go maja w Syoylii 
zaszłych; pierw*'? za‘ Peryód zdarzeń od wylą­
d o w a n i a  Garibaldego w dniu H m  t. w. do 20go
t. m. opisujemy wyżej zamieszczajęo pewne o n ijh
doniesienia.

K r o n ik a  m ie ja c o w a  i a a g r a n i c z n * .
_  Zimno jakiego od niedzieli doznajemy, tndaież deszcz 

częsty z gradem  połączony, przyniesione nam zostały  zacho- 
dniemi w iatram i; n a  zachodzie bowiem i n® Polndniu E uropy  
j u t  od kilkunastu dni przeciągały gradowe chm ury i dokuczii- 
we wiatry. Szczególniej około U g o  i i b S °  panow ały wielkie 
burze w W ęgrzech , 2 lg o  i 22go w zachodach  Niem czech, po.

-        -  -  łączone z ulew am i i spadnięciem chm ar, mianowicio w Hessyi
skoncentrow aw szy Się, ruszyły one naprzód je  fną i Erankonii bawarskiśj, gdzie nietylko Wiele bydła i owiec zgi- 
kolum ną gościńcom  do M arsali. Lecz gościniec tenjuęło  w p°i« od gradu i powodzi, ie<* na<,ct tu 1 owdzie iu-
dochodzi tylko do Calatafimi, a dalój do Marsali, I dzie znaleźli śmierć w nagle  wezbranych p o to k a c h , zerwanych 
zkąd przechodził Garibaldi, niema iadoój drogi.10d powodzi domach, lub te t  od piorunów.
W  tem  m iejscu w ięc zatrzym ała się ko lum na n e a - ! ---------- --------
politańska, i starła się 16 maj* '  nadchodzącym 
oddziałem Garibaldego, który zarazem drobniejsze 
oddziały powstańców rzucił na tyły kolumny. Rój 
ten pod Calatafimi skończył się zupełną klęską 
Neaoolitanczyków. Zanim podamy opis tój klęski 
* li?tu  z tyeąsyny z 1 9  maja, przypomnimy czytel- T u r y n  29 Izb* deputowanych zatwie* 
nikom, ii urzędowa depesza z Neapola podpisana d*1** rz a lta t t u r y ń s k i  z 24go m a m

... .yoząoy

Przegląd polityczny.
Depew ItUgra^mo.

•sta tiia  te legraiciae „Czas“-“
P a r y ż  31 maja. Zapewniają, te  bombardowanie 

Palerma przez Wojsko i flotę neapolitańską wstrzy. 
manem zostało za wstawieniem się konsulów za­
granicznych.

W i e d e ń  31 m aja wieczór. Oestr. Ztg donosi- 
Rada Państwa została dziś otwartą przez Arcyks 
Rajnera m ową, w którój prezes ten zwracał uwa­
gę na ważne zadanie Rady, następnie przyjmował 
od członków przysięgę z wypuszczeniem ustenu 
odnoszącego się do przyrzeczenia, J ż ^  
obrad przepisany, k n o w a ć  będą. Wiceprezesem 
Rady zamianowani zostali Hr. N o j , ^  . ^ j adygjaw
SzUgyenyi.

Antoni t Redaktor odpowiedzialny.

!
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W i e d e ń  31 m aja (te leg raf.)
Augsburg 100 iłroń . . ................................
Hamburg 100 M a r k i n .......................... * •
Londye 10  ....................................................
Paryż 100 f r a n k ó w ....................................
B a k a l .................. * ........................................
» '/, M . t a l i k i .................. ...............................

t  „ a a  walutę auetr...........................

*tv. .  ..................... : : ; :
A  .

L oiy i*roku 1834 . , ................................
.  1639 .........................................
„  .........................................

Połyflika narodowa. . ..................
Obligaeye indomi. fwlio. .
Akcjo bankowo • • • ................................

.  kolei p ó łn o o n ó j................................
k r«drt«  r a c h o m o f o .......................

L w ó w  39 maja.
Ookat h o le n d e n k i .......................

m i t r y to ^
PóJlinperyal roayjeki . . . .
Rubel r o a y ja k i ...........................
Talar pniaki
Pinoioałotówka polaka . ■
LIaty inatawna galio. boa 
Obli*, indema boa kupon.
Podyoaka narodowa boa Łapon.

Kurs papierów p ublicznych  i pieniędzy.
(w  waluoio auatryaoklój).

U r o k ó w  31

Banknoty p o ls k ie  aa 100 a tr . now ..
Iluble obrącikowe ag *■• —  • •
Talary pruakio »“
Srebro nowe • * . ' . , '  ..........................
Półim peryały
Napoleondory 80 • '  .......................
Dukaty b o l o n d o r a k i e  w a ż n e ..................

auetryaokle......................................
1 latv aoatawno galioyjakie a kuponami
Óbli«*cyo indemn. a kuponami.................
P o d y o a k a  narodowa a r. 1864 . . .  . 
i i o y o  kolei gglicyjs. aa iitu k ę  boa dywid,
LiitT aaalawno polakie a kuponami

kupon.

W a r i a n w a  39 maja
Póllmporyały....................................
ObUgi a k a rb o w o ................................

kupon ...........................
aaatawne U l okreuu

kipon
Ldaty

, rubli

rubli

W r n e l o w  30 maja. 
Banknoty uatryaokio w mon. nowój
Polaki# bilety bankow o.......................

.  liaty aaatawno . . . . . .
Poanaóakio liaty aaatawne 4%  . .

a * a i  • ‘
ObUgi  ................................

żądają płacą
343 337

10 8
76 74

134 132]
10 90 10 78
10 76 10 62
6 22 6 16
6 30 6 22

87 { - 86} —
72 25 71 60
79 j  — 7 8 ] -
138 136
101 j 1 0 0 j_

i ł r . 0.
113 25
100 26
132 60
62 80

0 29
69 30
66 —
61 —
66 —

134 60
100 —

79 30
72 -  <

869 —

1880 —

183 90
367 —

6 30 6 23
6 32 6 26

10 96 10 78
3 11 3 9
3 6 1 99

86 25 84 60
Tt 76 71 —
79 50 78 60

6 61
93 — 93 67

— — 66j
14 89 14 84

—j , . -  »9 ł

7 6 *
891 —
88 —

100 j —

—
90]

i l a a n y  o h .

W  d z i e ń  
Wniebowstąpienia Fańskiego

w ysied l i  druku
u J. B. Langego w G n i e ź n i e

pforwaiy numer piama:

I tE  WIEJSKI.
Plamo to praoinsotone dla lodu, ukaiyw aó się bjdaio w po- 

aaytaeh fl-arkoaaowyoh in b° w każdo anaoiniejaao sw ljta. 
Zawieraó ma artykuły  treści religijnój, obyoiejowój| I hlato- 

: r y o a n d j ,  mlaaowiolo nanki kateobetyoar.e, w ykład Nnboden- 
1 a twa kościelnego żynroty Świętych polakicb, opowiadanie H i- 

atoryi polakidj, opiay okollo całego kraju  polskiego, Powieści, 
Prayałow ia. W terake Ud. — Wydawnlotwem kierojo 6eiąd» 
H ilary  K oszu tsk i probosioa i  Mielżyr.a ; I p. Edmund 
B o ja n o w s k iu Gi abonogu.

Każdy poazyt koaztuje 2 '/ ,  #gr.
Zapiaywaó alf można po waiyatkfoh księgarniach. — P rec- 

ayłk i do rodakoyi mogą byó uskutecznione pod adresem.
— Nakładom tejże samćj księgarni wyjdnio w ciągu r. b. 

■ polecenia Nojp- J. Aroybiakupa Dr PrayłuakU go, nowe, to 
je s t:  traeeio wydanie

Książki do Nabożeństwa
żp. J. Aroybiskopa 

ą a  l#m»T M
w tdj aamój eonie, eo dawniejsze dwa wydania p. E . Gflnthera 
w Łasin ie, tylko że na lepszym papierze.

J. B. Lange,
Księgarń i Typogrnf w Gnieźnie, k tó ry  nadsylki pieniężne 
franko pTiyjwuje. i-5”6'  )

mieszkanie w Ogrodzie
na piętrze, 4 Pokoje, Kuchnia, Spiiarnia i Piwnica,
ulloaś. Agnieszki przy Stradomiu O. VI. N. 37/„, J e e t * 
d a  o d  1  L i p c a  rb. Wiadomoóó za  miejaou. ( B .ia - i-a j

Poszukuje się

GUWERNANTKĘ
na towarzyszkę dla młodej osoby,

poaiadnjąeą Ję .y k  w ę g i e r e k ! ,  praytem umiejętność taóoa 
C z a r d a s z  a 1 gr y n» D r u m l i .  1L„

W T R a c a y  się igłoaió  pod adresem : J .  R .  w ©llz****** 
P o l e U l m ,  poczt., J a s ł o .  (6 3 2 -1 -3 )^

J.

$ | | l l ! 9 9 6 i
tak  angielskiego P o rtla n d  beoaka po 12 z łr .  60 kr. 
jak  i rzymskiego Roman  . . » P° T * •  90 k r-

o trzym ał świeży Transport

KAROL W 0 L A Ń S K 1
W  KRAKOW IE

w Rynku głównym, przy rogu ulicy Szczepańskiej, 
w pałacu zwanym „Rrijsztofory.*

BENSDORFFA
W KRAKOWIE

w Rynku Głównym.
[ ś w i e ż o  z a o p a t r z o n y  l o a t a ł  w Książki do Nabożeń- 
j atwa, to jes t polakie, niemieckie i francuskie; W zory Julien* 
| Kerogia Verneta, Kalamo, Huberta, Jakoba, Adama. Akwa- 
i relle, Obraay św iętych i koronkowe; poaiada także P rasę  do 
w ytłaczania liter, uazwisk, flrm i biletów wizytowyob. Pa­
pierów listowych 100 i kopert od 1 z łr . do 3 z łr . 60 cen t, 
także Róźąóoe, Medaliki, Papiery rynunkowe, W yszyeia do 
pugilaresów, Obrazki olejne na blasze, P ióra, L ak , Ołówki, 
różnego rodzaju Ramki do fotografij, Kruoyflkey, Obrazki pla- 
styosne i tym podobne g a l a n l o r y e .  (3 7 6-10-13)

r>
n

r>
r>

n
r>

r>
r»

Pisarz prowentowy i Gorzelnik
praktyczny# Kawaler.

po przebyciu kilkoletnićj p r a k t y k i ,  mogący się wykazać d ^a - 
dectwami i rekomendacją znakomitych Obywateli, życzy sobie 
przyjęć obowiązek ten od ż w . J a n a  r. I».

U ^ W ia d o m o ż ć  u s tn i e  lub l i s to w n i  e /ran co .p o d  literą: 
•4 .  C. w D rukarn i „C zasu*  (1 3 9 -2 -3 )

t k  1 H  rdow a po urzędniku, Polka, życzy so- 
bie, albo towarzyszyć osobie słabej do 

kąpiel, lub tći przyjąć obowiązek czy to do dzieci, 
czy tći do zarządu gospodarstwem. — Bliższa wia­
domość w Ekspedycyi „Czasu* (4 6 6 -4 )

P o o l ą g l  o s o b o w o  blr k o lo jo o

Odchf edsą
i K rakow a  do Warszawy 1 rano =  do Wiednia i 

W rocław ia  7 rano; 3. 45 j>t> poind. _  
do Ostrawy (pr.Bogumln (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 5. 40 
rano;=do Przeworska 10.30 rano;— do 
Wieliczki 11. rano. 

i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór,
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Gromcy do Szczakowy 6. 30 rano; *• 0 P® Po­

łudniu. u ,
z Szczakowy <i° Granicy 10. 15 rano; I. P® po­

łudniu; 7 50 wieczór., Rdestowa do Krakowa % 15 po poładniu=z Prze­
worska 9 rano.

P r z y c h o d z ą :
da Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 ™ c*6r=  

z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano,
5. 27 wieczór=z Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wiocz,—  
i  Rzeszowa 8. 24 w io « ó r =  z d w o r ­
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wiec. 

do Rzeszowa z Krako a 12 1 w południe; -  de 
Przewors a 4. 30 po południu.

O G Ł O S Z E N I E .
C .  k -  p .  I  u p r *

KOLEJ
H i l f i i B W I I A

zamierza na przestrzeni kolei z K rakow a do Bochni 3 mosty drewniane przebudować

stale mosty z materyala kamiennego
i budowę tę poruczyć w drodze ofert nie więżęc się jednak bynajmniej o ertę najmnie 
iędaijacego.

Przybliżone koszta wynoszę: R .
za przedmiot N. prof. 62/3   3 ,939 złr. 51 kr.

7 7 / 8 .............................i> 522 „ 4 0  „
232/3 .......................  5j 2 i3 _2L_ 7 0 JL_

razem . 10 ,675 „ 61 „ wal. austr.
Plany, tabele cen , kosztorysy i warunki m ogę być przejrzane w Zarzędzie ruchu

w Krakowie.
Oferty opatrzone napisem: .

^ * - l £ S 3£  Wic
z ś ?  P,r ,
warunki przejrzał należycie, zrozumiał i podpisał, oraz muszę byc opuszczenia od cen 
jednostek w procentach wyraźnie wymienione. Oprócz tego musi oferent uzdolnienie swe
do podejmowania podobnych budowli udowodnić.

Do oferty należy przyłęczyć 5% wadium w gotowiźnie lub efektach kurs na gieł­
dzie majęcych a to podług kursu dnia poprzedzajęcego, lub też odpowiedni rewers kasy 
zbiorowćj kolejnćj w Krakowie.

Wiedeń dnia 18 maja 1860. __ _  _ ___ ..o, 2 3ąO.K. npra. holej galicyjska Karola Ludwika.

F O T O G R A F
zawiadamia szanownę Publiczność, iż powró­
ciwszy z za granicy, gdzie podróżował celem 

wydoskonalenia się w fotografii, 
osiedla się

w  ■ ł m . a i ł o w k e -
Jego portrety, meżeliony 1 obreiy  fotogriBcm e oóm eoieją 

eię dokłideem  schwyceniem tożsimośoi p r ie i  a ite rę  m alow i- 
■ój, ele także ią  tak  wyraźnie i mocne odbit#, że w y tn y -  
mają najeilniejeie próby operaoyi iłońoa 1 wilgoci, nie traoąo 
nie a nlo ae swój pierwolndj mooy.

Ceny portretu są  b a r d i o  t a n i e ,  a i óżnioa ich w ieży ty l­
ko od wielkości obram , i ta k ; najm niejsiy kosito je od oeo- 
by 1 i ł r . ,  średni 2 i l r . ,  a w iękgiy 3 i ł r .  w .L  m itr .

Opróoi tego wykonywają się grupy do 30 oiób, o ra i krąjo- 
widoki 1 bndynkł po oonaoh bardio priyitępnyoh.

P r a c o w n i a  f o t o g r a B c a n a  m ajdaj# się p n y  ntley 
Grodikiój w domu p. J J o j n e R O  S c h w a r z a  pod L. 8 8  
w pedworcu u .  dole. C ^O -3 -6 )

P rzy jech a li od 30 do 31 Maja,
II0 T 8 L  DRKBDBŃSKL Dflboef u rięd . kolei ■ W iednia. 

K#nitaaoya P .u i iy ń ik a  obyw. a Z ytom lena. Dnwonkowiki 
gdw ard  w ł. 4ńhr ■ Gromnika. Saw ari Praaolaaek ob. a żoaą

yy ĵeehali-. Wolfram Jóaef w ł. dóbr do;iSelkow a, Anna 
Stępkowska w ł. 46br Jo R adłow a. Bawari F raao ieałk  obyw 
r l o na do W a ra ,a ,y .

T n ^ e T a T y j
w  k s i ę g a r n i

JB&IVS2A WUJITA 
W  K R A K O W IE

[490] jest do ń*bycia; C»)

Monety dawnej Polski
j&kotei prowincyj i »!»»'
le w y c h , .  Irisech osutnich 
oporE^dkowane i z przywiedź rodeł

historycznych, opisane pr
I g n a o e g o  Z a g ó r s k i ® 8 »®’

z 20 na kamiemu r̂ytemi tablicami*
W yd*0® Prie* Edwarda baropa Rastawieckwg0'

Cena egzemplarza złr. 10 w. a.

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
D oktorów  Ł o r t n s e r a  i F t l r s t e n t o e r g r a  

w Unter-Dóbling, koło Wiednia.
Przyjmuje i leczy chorych dotkniętych zboczeniem i zeszpeceniem budowy ciała 

różnego rodzaju, niekształtnościę i zapaleniem kości i stawiiw, skróceniem i pokurcze­
niem ścięgien mięBnych, wyniszczeniem i porażeniem mięsni “̂ JMzkułow).

Udziela zupełnej opieki lekarskićj i domowćj w komnatach wspólnych i osobnych, 
tudzież nauki w przednrotach umiejętnych, w muzyce, językach, gimnastyce i t.

Proffrain dostać ńiożna u podpisanych:
D r  L o r i m e r ,  ^  F t i r s t e n h e r g .

Alt v Wic den N. 13.   SmgcrstraBBt N. 879.__________

Najbliższe ciągnienie losow

p o t y c z k i  m i a s t a  H i s i l y

nastąpi d. 16 czerwca r.b.

MJody Człowiek
posiadajęcy gruntownie język polski i niemiecki

żyoijr s obi# p n y  jąć poiudę ■*

pisarza, rachmistrza lub kasyera,
w ra tio  potrieby j# st w ituoie kiuoyouowió. — B liżnu  w iu- 
domość pod a d re ią : 3  O . W .  Nr. 396 ulio i św. J « ‘ »‘  
drągiem p ię tn o  w Krukowi#. (6 1 6 -3 -3 )

Summa wygranych złr. 4.679,675
SOOO złr. wal. aus

wal. aus'r. podzielona jest na trafne 

4 0  O O O  30 ,000 , 2 0 , O r f o  złr. "wal. austr. itd.
Najmniejsza w ygrana, która na każdy z tych losów po złr- ^ O  b e z  w y j ą t k u  

wypaść m u s i ,  wynosi zł. 6 0 —* 7 0 — 7 5  —  8 0  w. austr.
L osów  dostać można u Józefa Bartla w Krak °wie>__________ (602-3-9)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-
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ŚW IEŻYCH

VOD MINERALNYCH
[449] utrzymuje (i-e)

W. Goldwasser
na Stradomiu Nr. 8  domu p. Cypresa 

naprze iiwki Hotnla Londyńskiego i sprzedaje ta­
kowe po cenach bardzo umiarkowanych.

Dobra KRASNE
w cyrkule Rzeszowskim,

p n y  kolol żeWinóJ i p n y  trukoio Wiodoógtim położone, aą 
■ woloój ręki do a p r a e d a n l a  la . "° w y d n le r ż a w łe -  

n l n  1 budynkowi i lnem . (488-3)
Bllżiią wiadomość o wnruikool1 wożnn otnymnó w K ra ­

k o w i e  p riy  placu Sioiopańik'm w domu pod L. 390, lab 
w S t a r o m i e ś o i u  p n y  Ri#»*0,rla P»d lik Ł . H .

£6 i 2 j  Ogłoszenie Licytacyi. (»-s) 
Wydzierżawienie młyn* 0 dwóch kamieniach,
atwora Siroaera w paóitwł* Iidebaik na tr iy  po lobio naatę- 

puląoo lata, to Jo .|.

od 1«" Lipca 1 ^ 0  do l*o LipCa i §63 r.,
odbędato ale w drodi* oflf r ‘ w łuiu lM ym  C i e r w e a  r. b. 
po połałnin, w k a n o d "? ' ® łr«koy| Pażitwa Iidobnlk, gdiie 
równie bliżne waranW Hoyueyi p rie ł p  T p , ł(iw ehęć li­
cytowania mająoych, oodaiannio w iw yonjnyrh  godainach kan- 
coliryjnyoh priejr**"® by< mogą.

Qgtfoszenie licytacyi.
\Vry d z i e r ż a w i e n i e  F o l w a r k u

S K A W  I N K I
na saeść p® sobie następujących lat, t j. od 
2 4 *o Czerwca I860 do 23«° Czerwca 1867  
następ* w ^r°d/.e ofert w dniu 2 3  C ® e r -  
W C t l  rb* przed południem w kancelaryi D y-  

fekcyi dóbr Izdebnik,
gdiie również bliżłła  waranki licytowania p rie i Panów obęó 
wyd»,B *  **!* mająoyoh, każdego dnia priajrianemi byó 
m<>(7' , , folwaik obejmuje powleriehni:

1 £ l r% ’j! .9 □  ogrodu, 373 m. 300* □  pola ornego, 35 m. 
198 D  PMiwik. ‘  (611-2 8)

Mielony GIPS
tak surowy do gruntu, jako też i palony jest 
każdego czasu w Zakładach fabrycznych 
Ro b e rt a  K e l l e r a ,  pierwej Piotra Stein- 
kellera w Podgórzu, jako też i u pana F r a n -  
d w k a  H a lin a  i  S y n a  w KRAK O W IE  
do nabycia. (8 9 8 -3 )

Rzędzca DrcUnlL, Antoni Bother. (D O D A T E K )



Dodatek do N. 124dziennika „iIAS“ z d. 1 Czerwca I860.
URiZKDOW E.

U W I A D O M I E N I E .
o b w i e s z c z e n i e .

[L. 857]. M agistrat m iasta Bochni podaje do pu- 
znćj wiadomości, ie  dla wydzierżawienia miej- 

*kićj propinacji piwa i w ódki, z przyleglosciami 
**i Podedwórze, wójtowstwo Chodenice i Trinita- 

na czas dzierżawy od dnia Igo listopada 1860 
Iż do doia ostatniego października 1863, licytacja 
“a dniu 25 lipca i860  w kancelaryi M agistralual- 
*>ćj odbywać się będzie.

Gdyby pierwszy term in bezskutecznie się odbył, 
^zeznacza się drogi term in na dzień 8  sierpnia, a 
hzcci na 17 sierpnia 1860 r.

Cena fbkalna ostatnićj dzierżawy w kwocie 21,069 
{b. 30 hr. w. a. będzie za podstawę przyjętą, od 
żtó-ćj sumy 10%  wadium przed zaczęciem licyta- 
cy», komiiyi złożone być ma.

W arunki dzierżawy można każdego czasu w go- 
binach urzędowych w kancelaryi M agistratualaćj 
C«ytaĆ. (.631-1-3)

M a g i s t r a t  B o c h n i a  
Dnia 19go maja 1860 r.

l n i e  r a t y *

Herbaty
prawdslwńj

Rosyjsko-chińskiej 
karawanowej

7 , funt. paoikaoh oplumbowanyoh, moją firmą 
1° cenie za * / .  funtów# paozki herbaty ozarnój *

— 4 — 6 — B. — 1°- ~  t 6. 
~T 3S  11*66 1470  l ł  60 26 26

r«. kop 
^1

rs. rs. kop. 
2 . - 2  40.

Przemyśla Ed. Maohalski,
„  Win. Praozyński. 

, Pradze J . Chlnmotiki.
„ Pradze Józ. Priebseh.
„ „  Józ. Caaanowa.
„ Rzeszowie F. Jaśkiewicz.

Rozwadowie K Marecki.
„ Sohlan W  Nedwied i Syn.
.  Szegedynle Anton. Felma- 

yer jnnior.
Sillein Franciszka Raida.

" gamborzo F r. Karol Qi]»_ 
” towski.

Stanisławowie A. Anssetz.
" gissek Franc. Pokorny.
” rjurnopoln C. Latinck.
" T o k a j u  And. Burger.
” Turoe A. Czyrnlański.
" VorOeze J. Demetrovioh.
" Villach A. Rirohmayer.
;  f t K S u

' £ 3 : '
K A ® ® Ł &  L U S W I K A

a k.
K O L E J

uprz.
G A L I C .

z a m i e r z a

Restauracyę dworca kolei
na otworzyć się mającej stacyi

W  P B Z C ] » 1 Y Ś L U
w drodze konkurencyi wydzierżawić.

W a ru n k i  d z ie rż a w y  p o w ziijść  m o żn a  w  Z a rz ą d z ie  R u c h u  kolei (C aro la  L u d w ik a  
w K r a k o w ie ,  W Z a r o d z i e  budo w y  ko le i ż e la z n ć j w  P r z e m y ś l u  i w E k s p e -  
d y c y i D w o rc a  kolei w  P r z e w o r s k u ,  p rz y c z e m  s ię  je d n a k  z a u w a ż a ,  ż e  p rz y  w y ­
d z ie rż a w ie n iu , w z g lą d  n a  o so b is te  uzd o ln ien ie  i c h a ra k te r  k o n k u ren ta  ro z s trz y g n ie .

O fe r ty  z a w ie ra ją c e  p o tr ie b n e  d o w o d y , i k tó re  o fia ro w a n y  c z y n sz  liczb am i w y ra z ić  
m a j9 , p rzy jm u je  D y re k c y a  c e n tra ln a  ck. u p rz y w ile jo w a n e j ko lei g a lic y jsk ie j K a r o la  L u ­
d w ik a  w  W ie d n iu  QHeidenschuss, dom  In s ty tu tu  k re d y to w e g o )

j C n a j d a l ć j  d o  20*° C z e r w c a  r .
W ie d e ń  d n ia  1 5 g o  M a ja  1 8 6 0  r .  (628- 1-3)

Ces. król, uprzywilejowana kolei galicyjska Karola Lmdwika.

3 16. 3 95 4 70 6-80
% fantow e pnonkl herbaty śó łte j nu m b. er. B ._  6

r  zt .  auut. 10-60, 12-60.
jako tć i  i

Herbaty Chińskićj
z  A n g lii sp ro w a d z a n e j

^  ‘/4 funt. paczkach oplombowanych moją firmą 
opatrzonych, po Cenie xa 4/4 funt. paczki 

z ł - r .  *  w a l .  a u s t r .
Nubyd modna w handlach pod firmami:

I Andrychowie O. Wyborny, w Opawie Konrad Boreig.
* kiałdj Karol Haempel.
* „ Karol IJlmann.
b Bochni P. Niediicl»ki*
‘ Dzikowie N. G ir ński.
* Debreozynie W. Handtel.
* Drohobyczu Ch. Pirozzka.
* Gablonz Fr. Pieteoh.
II Graco J. Wilding.
* Grosswardein J. C. RSzslcr.
* Uohenmaut E. F. Tauor.
* Iglan Frano. Bargehr.
* Oogofotadzio Ed. J . Trailer.
I* Jarosławiu Br. Jaśkiewicz.
’ kr.łomei Th. Zachariasie-

wioz & C" 
j konig’nhof Bern. J. Durdik.
I Kentach Jerzy Streya.

Karlsbadzie Jan Becker.
Kronstadzie J, Hoffmann.

I Lwowie Juliusz Reies. 
f1 Łańcucie G. Danielewic*.
' Mujflit* Józef Richter, 
r Niemen Fr. Otto Mrzina. 
r Nikolsburg J. M. Fischer.
* Oświjcimio BU Dołkowski. „ --------  _

M p 'C e n y  powyższe rozum ieją w sre ,ze’ 
Ih z nadwyżką w banknotach.
^ O b s t a l u n k i  zamiejscowe wprost do “ ®*°d?ła-
^  w . o(o uczynione, w ilości najmniój z lr . M W  

oseniu naleśytośoi, uskuteczniają zi g natyehmia*
00, n» kos** handlu

(i019. 4) K a r o l H e rrm a n n ,  w K ra k o w y

J. Engelhoffera 
S lu szk u fo w a  i N e r w o w a

e s e n c y a
II aromatycznych ziół alpejskich.

D 0  z e w n ę t r z n e g o  u ż y t k u  p rzec iw

UWIADOMIENIE.
Arcyksiążęcy Zarząd Browaru piwnego

W *  W  W  C3 H J.
p rz e k o n a w sz y  s ię , iż  w  n iek tó ry ch  p iw ia rn iach  K ra k o w s k ic h , o t c e  ju ż  z e p su te  p iw a  ja k o  
ż y w ie c k ie  w y p rz e d a ją  s ię , z w y ż  n ad m ien io n y  Z a r z ę d  czu je  s ię  b y ć  o b o w ią z a n y m , s z a ­

now ną, P .  T .  P u b lic z n o ść  n a  to  u w a ż n ą  zro b ić , iż  ty lk o  te  P iw ia rn ie  s p rz e d a ją

niepraw dziw e Żywieckie P iw o ,-s*
które w tym celu i dla pewności osobno drukowanymi plakatami z pieczęcią książęcą zaopatrzone są, które 
to plakaty lub na  drzwiach piwiarń z ulicy lub w lokalu wewnętrznym wywieszone, znajdują się. (530-1-2)

Dla przedsiębiorców budowli i w łaśc ic ie li  
starych uszkodzonych dachów gontowych!

C . k. w y łą c z n ie  u p rzy w . b e rn e ń s k o -w ie d e ń s k a  F a b r y k a  te k tu ry  k am iennej i s z tu c z n e g o
łu p k u  do  p o k ry c ia  d ach ó w

L e o p o l d a  S c h o s t a l ,
pozwtU sobie oznsjmld szanownej PuMloznoóol, ie  jej baduwnlozy teraz w Krakowie sio aaajdaje, i pokrycia d a ­
chów  wszelkłeąo rodzaju, jak równieł napraw ę starych uszkodzonych dachów  rontowych prsyjmsje i jak 
najsp ieszn iej, najpm nktnalnićj i  n ajtan lćj usknteesnia.

Przy wszystkich z powyiseyah wyrobów wykonanyoh pokryoiaoh dachów, udziela sfy co do o*«iotrwałoóoi, nleprze- 
makalnoóoi i trwałoóoi wszeiką możliwą (w aranoyj; oraz zwraoa sio iw a n  na to, 4 e pomimo wszystkich wymieniony oh 
korzyści, ton materyał do pokrycia dachów daleko taaidj kosztuje, j  * '

ifEISTADBACYA^
HOTELU ROSYJSKIEGO 

w  K R A K O W I E
p rz y  u licy  F lo ry a u sk ie j  p o d  N r . 33r/504

położonego,
dotychczas pod znakiem „Bialćj Róży* egzystująca,

jak równieś

dwa Sklepy frontowe
od św . J a n a  r. b. do w ynajęcia.

Na ustne lub frankowane pisemne zapytania, od­
powie niezwłocznie podpisany właściciel. — a“ rzy 
wynajęciu RESTAURACYI kenkurencya Francuza 
lub W a r s z a w i a k a  szczególnie uwzględoiooą zo­
stanie. (157-10) L e w i c k i *

jak  dotychczasowe daohy gontowe.
Obstatanki przyjmują zip oodzlennie od godziny 9ej do 12ćj i od 2dj do 5dj

w  H o te lu  pod  „B i& ły m  O r łe m “  na  I I  p ię trz e  pod  N r . I I  p rz y  u licy  F lo ry a ń s k ie j

gdzie oraz wszelkich bliższych wyjaśnień powziąśó można. (436-6)

PRZESYŁK A 3S‘ 6 6)

MINERALNEJ WODY
K A R O L O  W  O W A R S K I E J

KARLSBADZKIEJ.
Sławne są na cały św iat Cieplice w  Karolowych- 

warach czyli Karlsbadzie. Są one najdzielniejszym 
środkiem leczniczym we wszystkich brzusznych cho­
robach, bo tak w głowy, piersi i nerwów boleniach 
(które swoją przyczynę w brzuchu mają), jak i cier­
pieniach systemu limfatycznego i gruczołowego ( je ­
żeli wspomnione cierpienia nie pochodzą z istotne­
go osłabienia).

W ody te  najsłynniejszych chemików i najdoświad- 
czeńszych lekarzy dają się wybornio użyć do prze- 
sy tk i— tak  więc dają się równie dobrze zastoso­
wać, z zupełnem zaufaniem w ich działalność arcy- 
znakom itą, już to w przyrządzaniu tych zdrojów do 
użycia w samych Karolowych warach (Karlsbadzie) 
już to w ciągu dalszym kuracji dom ow ej, już też 
wreszcie przy kuracyi formalnej u tych chorych, 
którym okoliczności udać się do samego zdrojowi­
ska podróży wzbraniają.

Przesyłane wody piją się albo na zimno albo na 
ciepło po ogrzaniu ich do stopnia zbliżającego się 
do ciepłoty wody tój a samego źródła. O tem przy- 
każdej przesyłce dokładna nauka zawsze dołączoną 
będzie.

Ze wszystkiemi obstalunkami na rzeczone wody 
mineralne (Sprudelsalz i Sprudelseife) uprasza się u- 
dawać do Jana Wentzla w Krakowie.

W y r o b y  z m e j  p r a c o w n i

ObóJ|via
J7ZKT aC»'MKMS7'M;ME!

■z wzglądu ich celojąeój do.konałości zjednały sob e w krają 
tak korzystne w iljcis, śe s :j  spowodowany widziałem dzia- 
łaloośó na tym pola rozszenyó i w cela ułatwienia nabycia 

myoh fabryka,ów, zk łid  tikowych
w  R z e s z o w ie  w  sk lep ie  k o rzen n y m  p. Sc/ia it- 

tera  o tw o rz y ć .
Zawiadzmizjąo o tem doztojoyob Panów i polee-jąi sic na 

dal ich łasce, oznajmiam, śe w wspomnionym oklepie Ubó- 
wia myzkiego w mi e r n y c h  gitaskach, tak jak w Tarnowie, 
po stafyoh umiarkowanych cesa-h dostań można, gdi o także 
i obstalonki do wykonania przyjmują sij. (491-2-3)

Tarnów w Maju 1869. W a l e n t y  I l e r K e .

bólom  tw a rz y  i w s ta w ó w , na;c«naatycznym  notom  «
H l g ło w y , z a w ró t g ło w y , szu m  w  u sz a c h , 

01 w  k rz y ż a c h , o s ła b ie n ie  cz ło n k ó w , s z c z e ­
l n i e j  no w ielk ich  n a tężen iach  i m a rsz a c h , 
V c i w  ogó lnem u  o s ła b ie n iu  c i a ł a ,  k łu c iu  

b o k u , c ierp ien iu  h e m o r o i d a l n ^ m , a  
^ h a r d z ie j  p rzec iw  o s ła b ie n iu  o rg a n ó w  ż o -  
VbvOwych. CW4- 5- 121

Mosiknłowa i Nerwowa
po cen ie  1  z ł r .  w a l  au s t. 

w ra i z in stru k c ją  użycia do nabycia
Krakow ie u p. J óze fa  Jaim a

za  flakonik

[**i zaręcienicm prawdziwości. ]  |^ P o le c a j ą c e  się przypomnienie. | ;  Z zaręcicnicm  prawdziwości. {

D^Borchartda Dra Suin de Boutemard
MYDŁO ZIOŁOWE aromatyczna Pasta do Zębów

zawiera oprócz wielkićj ilości roślinnych, mianowicie aromatycznych Jak  ogólnie wiadomo, okszuje się użycie rozmaitych proszków do
eteryczno-olejnych części składowych, tudzież k r u s z c o w e ,  które skute- zębów nie tylko niedostateczuem, żeby zęby ze wszelkiego osadu oczyścić, 
czność tego mydła w łaściw ą i charakterystyczną czynią. Nietylko lecz oprócz tego działają wszystkie środki w kształcie p r ó s z  k o  w przy 
bowiem utrzymuje skórę m i ę k k ą  i g i b k ą ,  a tym sposobem czyni w aso- długiem używaniu po części szkodliwie na dziąsła, po części niekorzystnie 
racyą jój ł a t w i e j s z ą ,  działa oraz przez swe chemiczne części składowe na glazurę zębów. Pasta zaś (w k s z t a ł c i e  myd*®/  zebow, okazała 
jeszcze w s i ą k a j ą c o  i z m i e n i a j ą c o  na skórę , na tkankę podkomorko- się jako sposób taki, który oprócz w z m o c n i e n i a  d z i ą s e ł ,  oraz łączy 
w at,S i na organa gruczołowe, i wzbudza je do ustawicznie n o w ć j  c z y n -  n a j n i e z a w o d n i e j s z e  n i e s z k o d l i w e  c z y s z c z e n i e  zębów a przytem 
n o s c i .  Mydło ziołowe Dr- Borchardta jest zatćm nietylko dosko- jeszcze iak najskuteczniejszu wvlvw na całe podniebienie i o d ó r  ust wy 
na*Ym śr°dziem  k o s m e t y c z n y m  (piękności) 
sz m do usunięcia w sposób n a j ł a g e '1

tak uciążliwych p r y s z c z  _   ^
c z e n i a  skóry jakiegobądz rodzaju, jak  niemniej do zastrze- ści znalesc się moze. 

bomhąmts 5\ i enia gkóry przecjw wszelkiem szkodliwym W p ły w o m  p o -  Pasta do‘SSt!
SEIFE.

do zębów Dra Suin de Boutemard może zatem przy teraźniej-1
W ie t r z ą  ’ " szym stanie kosmetycznćj chemii jak n i e p r z e w y ż s z o n y  r e z u l t a  t we |— — • . . .  j . . .  V . .  hvć • ____' j . i o  up  mk do-Aęj gza J b  R. 3 1 , V1 ■ 1 3 *11“  J  —* z z v>j vuvsu # .  ̂ s — v aa j  • * 1 J

Mydło ziołowe D ra  Borhardta sprzedaje się tylko względzie p i e l ę g n o w a n i a  z ę b ó w  być uw ażaną, i sprzedaje sie J®K ao 
 -acn  oryginalnych białych, zielono drukowanych, opatrzonych o- tąd w  paczkach p0 3 5  a ł O  h r  w. a.
z n a j d u j ą c y m s i ę  s t e m p l e m  po 4 2  k r .  w. »• , ,
Z powodu wielorakich g N a ś l a d o w a l i  i F a ł s z o w a ń  -------=  powyższych dwóch słynnych w y r-b ó w  uważać jednak

Ina o p a k o w a n i a  i na nazwiska D r  B u rc h a rd ta  (MYDŁO ZIOŁOWE) i D r .  S u in  de B o u t e m a r d  P A S T A
I do Z Ę B Ó W  oraz i n a  t o , że tylko następujące firmy te artykuły p r a w d z i w e  do sprzedania m ają :

w Krakowie, p. JÓZEF BARTL;
W BIAŁEJ p p . J ń  f  B  . x  D am sk i —  w BOCHNf p. N ia d z ie ls k i— w BRODACH r .  Neumann Korufeld — w C Z E R N I  CACH p p .  Iga. 
Schoiroh > T. Z *ch ar,„ iew icz-w  DOBROMILU p. Antoni G rotow ski- w ^ORLICACH aptekarz p W .Lry Rogaw sk i- ^  Ĵ SŁ> W lU P- 

, Igruoy Bsimi — w J a ś l e  aotokar* p. Ignacy Lukasiewicz — w KOŁOMYI P- S. Wieadberg— w KOMAENIE aptekarz p- ALkaander E-nperlc— 
'we LWOWIE p p . S E ™ Banifao/Sóllcr i a^ekarz p. s f i ł S S f  Tomanek^ W - w .  LISKU apt.kar* P > b -  B̂ k‘^ Tf:1YSLENI* 
GACH p. JaWb Dzin4 S k i -  w NOWYM-TARGU p. Karol L * u r -  w PRZEMYŚLU p. Edward Mach.leki 7 _ w RZESZOWA p. I.nscy  
s  -baiter « Spółka— SAMBORZE p- J- Rosenheim— w SADOGÓRZE w SANOKU r Jan d o l ic z - -  w SĘD7.I-

1 SZOWIE p. Jan Kownami Pi- w STRYJU aptekarz p. J. Germane — w&NTATYNIE p. M arc'li^ jemc!tewśki — WO WIE pp. To-
I manek i Soółka— w TARNOWIE p. Józef J»hi — w TARNOPOLU p- Maroin Śliwka — p. A. Czyrniański — w WADOWICACH p. Franc ezek 
, Foltin w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski— w ZŁOCZOWIE p. Andrzej Gottwald. (933-4-6)



Dodatek do Dziennika „CZAS* z dnia i  Czerwca 1860.

KĄPIELI SIARKAMI
iś w Królestwie Galicyi, trzy mile ode Lwowa
o t w a r t e  z o s t a ł y  dnia 25 Maja r. b.

i trwają

do końca Września
£Sr,j P°d zarządem  ^  ( i - 3)

P. Dra Moschozzegó.
O zam ów ienie m i e s z k a ń  uprasza siec o zn o szen ie  pod

adresą: „Zakład kąpielowy w Lubieniu* kolo Gródka.

Nader ważne dla każdego!
Nnjpowsbtrejflz* ozdoby łażdego człowieka, oznaką zdrowia i siły, jest niezawodne

W l08u i c L 5 ?s8°najlepszy1 środek do zachowania jego, w późse lata, do ochronteBia od si­
wizny i od wypadania, do wzbudzenia zarostu w re>ejsoach łysych i do nadania głosom nt- 
turalnego pięknego pełysku i barwy jest przez p. M. Mallego z samych wschodnieh roślin 
przysposobiona e. k. wyłącznie uprzywilejowana.__POMADA MEDITRIMA
' '  “ ' ś l y Ż c ^ 14 f  p t S lT .’ ta .S . » .oh. d„«j p o » .d y
jest uzasłdniona na tysiąoznych szczęśliwych rezultatach. at;m

Użycie tejże podłog przyłąozcnego każdemu słoikowi w języku niemieckim, v ,fg e  skim
i fraeons im spes bu z* wsn/łJział«n"e^> .  .  _ ___ w
Wody wschodniej Meditnna do wzmacniania włosów
p o m a g a  niezawodnie pom.mo długoletni) łysiny, pochodzącój bądz w sautes cdbytój choroby, 
bądź też ze starości, zadziwiające wywołuje skutki. . . .  . , ,  ... u _

Przyozdobienia porcelanowych słoików wizerunkiem bogini zdrowia Meditnny jest bar­
dzo staranne i może służyć do upiększenia najmodaiejszój gotowalm. Dla uwolmema sią od 
dalszych zachwabń, załączam n» stępująceUwiadomienie dla łysych.

Od dawna mająo rzadki włos, po przebytym tyfusie, wszystkie straołem włosy n a g ło ­
wia i zup?lnia ołysiałem— byłem więc zmuszony me przez próżność, leoz dla zdrowia pe­
rukę nrsić. Używałem więc wszystkich środków, o których słyszałam, i która w krajowych 
lub zagranicznych gazetach wyczytałem, bądź skromnie ogłaszanych, bąM ■ w a w ^ ^ w U -
“ w  .* ‘" i“ , ? : „ 2 ; e * 3 .L * r S i r r r ^ v ; . s r »  .™ < * ..L n . <™a«;

S T f  L  M S  m»m%  . .W . wyobrww, gdym » j ,  ly«,
c ł 3wę pokrywającą się cd dnia do dnia bojniejsrym włosem. Pomida ta pod skrom ą nt- 
fwą Mcditrina w świat puszczona, odpowiada zupełnie godła bogini 
morbo medeor (nową i zadawnioną słabość leczę), i oo mnie powoduje złożyć wynalazcy■ 
orulsze dzieli i tę przez niego z roślin wyrabianą pcmadę Medytrynę, jako też i wodę wacho 
d . t ” 5 « . n  3« w ,m .Ł i» U  « ! « * . n J b  » .M . ! , . » ( ,  lub bt d,oym .  .b . -  
aie takową dostać, jako niezawodny środek zalecić. — Wiedeń d. 10 października 1859. 

ł  fio lr Kerga, c. k. pensyonowany kapitan.
Slcik pomady, jakoteł i flakonik powyżój wzmiankowanej wody kosztuje kaide z oso­

bna p o  1 rł. 80 Ir. Zapakowanie 20 kr. w. a. Główny skład u wynalazcy M. Mally Alle 
Wiedeń, Neumansgasse nr. 321 w Wiedniu.

S k ła d  kom isowy w K rakow ie i w  Tarnowie w handlu p. J o ze fa  Jan n a.
W  Bochni u p. K. S o l i k . - W  B r z a n a c h  u  B. Fadenhecht. — W  Czerniowcach i w R a b a ta  u p. J . Schnirch.-  

W  Koł .mci n p. Tli. Złchariasiewle*. — W  Komarnie u p. A. Emperl, aptekarza. — We Lwowie u  p. H. Laneri, 
aptekarza. - W  01, mańcu u p. A. Kober*. -  W  Przemyśla u p. E . Machalsk.ego. -  W  Stanisławowie u p. J .  To­
mana* — W Cieszynie u  p. E . F . SchiOder.— W  Opawie u p. F . Brunner, aptekarza. . . . . . .

U w ia d o m ie n ie  d la  pp. a p te k a r z y  1 k a p có w . -  Panowie aptekarie i kupcy, ktdrzyby chcieli 
otrzymaniem znacznego procenta nabyć tćj pom ad y i w o d y , r a c ą  się zgłosić listownie dô główne­

go składa w Wiedniu.

ZAKŁAD KĄPISLMY
W  1 & 1 B Y 0 W 23E

W WĘGRZECH.
Ten z swoich zbawiennych źródeł słynnie znany Zakład tak w Galicyi jak w Kro 

lestwie Polskiem, leży w jednej z najpiękniejszych okolic Bieskidu i odznacza się m*i' 
wniczą pięknością przyrody, ożywczem, balsamicznem, łagodnem górskiem powietrzpó1 
najrozkoszniejszemi widokami i historycznemi wspomnieniami. Jego alkaliczno-solno-żela 
zista szczawa należy do najsilniejszych wód tego rodzaju, i wywiera zbawienne sknfr 
we wszystkich stanach niedokrewności, osobliwie w błędnicy; w trudnościach trawieni 
w długotrwałych nieżytach żołądka i kiszek, w drażliwościach nerwów, w zołzach 
w rozlicznych stanach chorobowych narzędów płciowych niewieścich, pochodzących z 0' 
słabienia, w chorobach pęcherza i nerek, w długotrwałych chorobach gośćcowych, w cM' 
robach skórnych itd. W  40  pięknych, wielkich, murowanych, poczęści jednopiętrowy 
i porządnie urządzonych domach, może się wygodnie pomieścić naraz do 1000 gosf 
Dzierżawcy zakładu postarali się o jak najlepszą kuchnię, prędką usługę, dobre napo]' 
i wprawną muzykę. Oprócz zakładu do picia i kąpania, tudzież zimnych natrysków,^ W 
Bardyów wyborną żętycę. Gościom będącym miłośnikami polowania pozwolił teraźniejsi 
dzierżawca Pan J . K . . .s k i ,  w wielkich, zakład otaczających borach polować.  ̂ ^

Przy wszelkich wygodach zaleca się Bardyów także swoją nadzwyczajną tanioścj 
Tak np. płaci się za porządny pokój lej klssy na 24  godzin 50 centów, za pokój IM 
klasy 40  centów. Obiad przy wspólnym stole z 5ciu potraw 18 złreń. a. w. na mi* 
siąc. Ogrzana kąpiel w porządnej łaźni 21 cent. Ogrzana kąpiel w starych łaźniach 1 
cent. Z a natryskową kąpiel (douche) 8  centów.

Miejski Fizyk oraz zdrojowy lekarz, Med. i Chir. Doktór i Akuszer B. W olan ro 
dem z Galicyi, mieszka przez lato w zakładzie i opiekuje się z uprzejmością choretf
gO ŚĆ m i. (535-1-3) Z arzad Kąpieli.

k ą p ie l e  g l e is w o l e r
w  Palatynacie reńskim, stacya kolejna i telegraficzna LandaH 

od Frankfurtu nad Menem oddalone 4 godzin jazdy.
Kuracye w zimnej wodzie, żgtyczne, winogronowe, kąpiele w szpilkach \soinowych\i kąpiele paro# 

galwaniczno-elektryczny aparat lekarski— gimnastyka.—  Dla cierpiących na piersi wygodne pomieszż* 
nia, które z powietrzem ze stajen krowich wychodzącym komunikacyę mieć mogą. W najpiękniejszf 
punkcie gór Haardt zwanych położone, bywają kąpiele Gleisweiler takie od zdrowych zwiedzane/ 
Prospekta udziela ekspedycya tego dziennika bezpłatnie. Bliższych szczegółów udziela lekarz zakład
OdJjlta lat temuż pmwodalcjcj. / ) , .  S c h n e i d e r .

(336-6)  J

AJKNCYA JEMMLNA u KRAKOWIE
c. k. uprzywilejowanego

T AUSTRYACKIBGO TOWARIYSTWf
WSZELKICH UBEZPIECZEŃ

(437)

\ a iii ij>iWody ciepłe. i-"Alu*iŁJiiiK w?J.iowym.
koło Frankfurtu nad Menem.

2*<5(lel w iSauh'iimie ja s t siedm , które są słynne swoją wainośoią jako te i i siłą uzdrawiającą, używane do 
picia lub do zbaw;oane są przeciw następującym chorobom:

1 ) Zołzom „ 9 W3Zystiicb  odoieniach i kształtach; 2 )  chorobom weneryoznym zastarzałym , bólom kostnym, 
z s t n c i u  r t ę c io w e m u  i  lt ł< 1  poohodzącym porażeniom; 3 )  słabości przeciągłej trzew, niestrawnośoi, bólowi żołądka, 
z a t w a r d z e n iu  *w y^em u, krwawnicom, żółtaczoe, rozrostom wątroby, śledziony; A) w^kszój części chorób orga­
nów p ł c i o w y c h ;  n ie p ło d n i znika pod wpływem kąpiel i natryskiwaniem wodą mmeralną i nadmuchem gazu kwasu 
weelowego; k łP  ela wywierają niezmiernie przeważny wpływ na niemoc męską; 8) gośćcowi i dnie prze-
oiązićj b ó lo m  n e r w o w y m  o80bliwie nerwo-bólom kulszowym, puchlinie stawowój, kamieniom (dziarstw u); 6 ) cho­
robom przesiąkłym s k ó r n y m , osypkom, trędowaciznie', pokrzywce, parchom , wypryskom, liszajcom, pierzchmcom i 
łupieżowi; 7) p r z e c iw  u le rzeniottt c;9ik im , stłuczeniom i ranom ; — uleczenie następuje niezmiernie szybko przez
wpływ ro zwalniający oraz wlma»majłCy tych kąpiel. . . . . .  — ,

Ź r ó d ła  w N a u b e i t n  n a le ż ą  do rzęda wód 80lnochlorowych; są daleko lepsze, niżeli wody w Kreuznach, 
w y s z c z e g ó l n i a j ą c  s ię  przez «w\ Cly»toSć, smak bardzo przyjemny i przez gaz, za pomoc, którego bardzo łatwo 
. i ,  traw i; r z e c  m o ż n a , i e  Przech°dz'  wszystkie inne kąpiele, ponieważ m a j, tem peraturę od 2 3 , 27 1 2 9° Reau- 
mura, a z a t e m  m o g ą  b y ć  u ż y w a n e  d o  kąp;el bez poprzedniego ogrzania lub ochłodzenia.

N a u b e im  łą c z y  z  s k u t k ie m  s w y c h  „<54 przyjemności, które tylko mają kąpiele najkorzystnićj położone nad 
b r z e g a m i R e n u .  H i i w i a l u i a  ł ) r , , l c * a s o w a ,  H a l o n y  t o w a r z y s k i e ,  b a l e ,  k o n c e r t a ,  o z y -  
t e l n i a  i  g r y  z g r o m a d z a j ą  k a ż d e g o  d m »  towarzystwo dobrane. Orkiestra pod dyrekcyą p. Edmunda Neumann, 
złożona z n a j l e ln ic j .z y c b  m u z y k ó w , daje się słyaieó z rana p„ y źródłach , wieczór w ogrodach, w bawialni; bale 
i k o n c e r ta  p ó j  lą p o  s o b ie  b i z  p r z e r w y  P « e* c%  przeciąg pory kąpielnój. Nakoniec goście kąpielowi znajd , w ho­
telach w y b o r n y  s t ó ł  it la table d’hOte i s t ó ł  w reatauracyi podług karty. (364-13-15)

otwarcie kąpiel od 1 kwietnia.
p r z e j a z d  z F r a n k fu r tu  do Nanheim w 55 minutach. Kolćj żelazna z  Frankfurtu do Berlina (Mein-Weser).
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W WIEDNIU

donosi, że oprócz ubezpieczeń ż y d a . pensyj dożyw otn ich  tudzież od szko 
przez pożar zrządzonych, podejmuje s;ę oraz ube*P,eczenia

d szkód wynikłych z Gradobicia.
Ponieważ pora do ubezpieczeń tego rodzaju już nadchodzi, przeto ma Ajencya jfj 

neralna zaszczyt podać do wiadomości, iż równie w biórze własnem przy ulicy FMj i ryańskiej pod L. 339 obok hotelu polskiego pod „Białyn* Orłem" jak i przez pp. AjeH' 
^tów na prowiccyi, jak niżej, niemniej za pośrednictwem likwidatora szkód

W. Henryka Kieszkowsklego w Krakowie
priy ulicy Gołęblćj pod L. Is ®*

Udziela na żędanie wszelkich objaśnień i druków potrze^nych, oraz uskutecznia $ 
bezpieczenie pod najprzystępniejszemi warunkami.

W W  f    ? -  ! _ f i r t  a n A n . n A  D  k . r  a  ś n i  a ż  t i r  A  rM \ft t l

iżywa, z sumiennego niemniej najrychlejszego obliczenia? oraz doręczenia przypadaj^ 
sych za szkody wynagrodzeń ze strony Ajencyi Jenęrąinej, dozna i nadal dla siebie 
saszczytnego zaufania. Polecając się tedy najuprzej*1̂  Względom Szanownego Obyw®/

używa,

zaszczytnego zaufania& Polecając się tedy najuprzejn»,ej Względom Szanownego Obyw*' 
telstwa ziemskiego, uprasza Ajencya Jeneralna o wczesne nadsełanie odnośnych zaffl0/ 
wień, byle ile możności spiesznie żądane ubezpiecZeDI* przywieść do skutku.

6? .
Generalny Ajent dla Galicyi zachodniój c■ lr-JIPr*yw. Igo Austr. Zjbeipiectenia w Wiedn'0

PP. Ajenci dla G»hcyl zacliodnlćj.
Biała.
Bobowa
Bochnia.
Brzesko.
Brzoctsk.
Chrzanów.
Duklt.
Fry* j  tak.
Gorlice.
Grybów.
Jasło*
Kąlwary**

K. Uilmsn.
J. Ossowski.
F. Hswranek.
A. Zstwarnioki. 
M. Mysłowski. 
J. Gassner.
S. GoMenberg. 
J. Lemmer.
A. R idler.
A. Moszyński.
S. Nowakiewioz-
G. Hupert.

Kołaczyce. K. Arantowio**

Keosao M. de Pietraszkiewicz. 
Limanowa. S. Peschka.
Mielec. M. Klejuman. 
Radomyśl. F . Pietrzyoki.
S r z  nowy. S. R jbsoheid.
Sąo* stary. A. Christ.
Strzyżów. A. Zajączkowski. 
Tarnów. W. Gazda.

detto L. Masthlsr.
Tuchów. M. Rosecfeld.
Turza. B. Darowski.
Wieliozka. W . Maoner.
Żmigród. D . Herz.

Uiadsf* Druk&rwi. Antoni Rother.


